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DYMISJA DALADIERA 


Były prezydent Doumergue tworzy nowy gabinet jedności 
narodowei i ocalenia publicznego 


$irejlc ścmeralny przeciw zamachom faszyzmu 
W Paryżu i na prowincji trwają nadal krwawe walki uliczne 


PARYŻ, 7. 2. (tel. wł.) Doumergue postawił 4 warunki pod jakimi 
gotów jest sformować nowy gabinet. 1) natychmiastowe rozwiązanie izby 
deputowanych, 2) wyznaczenie nowych wyborów, 3) nowe wybory mo- 
gą się odbyć najwcześniej za pół roku, 4) przywrócenie p. Chiappe na 
stanowisko prefekta policji. 

Należy się zastrzec, że warunki powyższe są sprzeczne z infor- 
macja o tem, że Doumergue chce utworzyć gabinet zgody narodowej, 
gdyż jak wiadomo przywrócenie na stanowisko prefekta p. Chiappe 
uniemożliwiłoby tę zgodę ze względu na opór lewicy. 


Daładier 
podał się do dymisji. 


PARYŻ, 7 IL. (PAT). Krwawe 
wydarzenia ostatniej nocy mia 
ły prawie. natychmiastowy ad- 
dźwięk -w dziedzinie politycz 
nej, Od wczesnego ranka pru 
mjer Daladier odbywał konf: 
rencje kolejno z przywódcą s: 
naitu Jeanneny i przewodniczą: 
cym izby deputowanych Bouis- 
sonem, którzy po roźmowie z 
Daładierem' udali się do 'prezy 
denta republiki, Doszli oni o: 
baj do przekonania, że w ob” 
nych okolicznościach 
dymisja gabinetu przyniesie 

uspokojenie. 

Premjer uważał za stosowne 
odbyć również konferencję 5 
przywódcami dwuch najpowa- 
żniejszych grup większości, a 
mianowicie z Herriotem, jaka 
przedstawicielem radykałów, 
Blumem i Frossardem, jako re 
orezentaniami socjalistów S 
F I. O. W czasie tej rozmo 
wy przeważył ten sam pogląd 

Po kilku rozmowach z min. 
spraw wewn, Frotem, któcw 
zresztą przyłączył się do zda. 
nia premjera Daladiera, 
postanowiono natychmiast po- 

dać się do dymisji. 

O godz. 13,30 Daladier udał 
się do Pałacu Elizejskiego, ce- 
iem powiadomienia o tem pre- 
zydenta republiki. Po powre- 
cie na Quai d'Orsay o godz. 1+ 
Daladier zapoznał reprezento 
tów prasy ze swojem postano- 
wieniem, które wynika jedyn'e 
1 chęci 

uniknięcia rozlewu krwi. 

Wkrótce potem zaczeli przy- 
bywać członkowie gabinetu, z 
którymi po największe częci 
prem jer nie mógł się up 'zednio 
porozumieć. Daladier pow d9- 


PARYŻ, 7. II. (Tel. wł). 


W kołach parlamentarnych panuje przekonanie, że 


Doumergue nie napotka sprzeciwu przy utworzeniu nowego gabinetu, że uda mu się 
przezwyciężyć trudności i złagodzić zacietrzewienie partji parlamentarnych. 
Frakcja parlamentarna radykałów odbyła w dniu dzisiejszym posiedzenie pod 


przewodnictwem Herriot'a, na którem wypowiedziano się za 


enta Lebruna? 


Doumergue'owi. 


Rezygnacia prezyd 


okazaniem zaufania 


PARYŻ, 7. 2. (tel. wł.) Krążą pogłoski o rzekomej gotowości prez. 
Lebruna do zrezygnowania ze stanowiska prezydenta. 


PARYŻ, 7. 2. (Pat). (Komisja administracyjna 
ostanowiła proklamować na dzień 


racji pracy 


yz 
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Gabinet Doumergue'a 


nach, które skłoniły go dv zło: 
żenia władzy, Ze względu ua 
powagę sytuacji, prezyd:nt re 
publiki będzie się starał jax- 
najszybciej rozwiązać kryzys 
ministerjalny, W kołach puli- 
tycznych przeważa opinia, że 
dla uspokojenia umysłów nale- 
ży tworzyć 


rząd jedności narodoweł 

pod egidą szefa, którego auto- 
rytet byłby uznany prze: cały 
kraj, Jako kandydatów wymie 
niano 

b. prezydenta  Doumergue'a 
lub przewodniczącego senatu 

Jeanneny'a. 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). Po dymisji 
Daladier oświadczył dziennikarzom 
„Aby uniknąć nowego rozlewu 
krwi, powziąłem decyzję podania 
się do dymisji wraz z całym gabine 
tem", 

Poczem wydał komunikat nastę- 
pujący: 

„Rząd odpowiedzialny za spokój 
ZRZEKA SIĘ UŻYCIA ŚRODKÓW 
WYJĄTKOWYCH DLA PRZY- 
WRÓCENIA ŁADU KOSZTEM 


KRWAWYCH REPRESJI I NO- 
WEGO ROZLEWU KRWI. Rząd 
nie chce użyć siły przeciw mani- 
festantom. Z tych powodów rząd 
podał się do dymisji”, 

Wiadomość o ustąpieniu rządu 
Daladier była przyjęta z wielklem 
zadowoleniem przez giełdę pary- 
ską, Kiedy dowiedziano się o dymi 
sji rządu, wznoszono. radosne okrzy 
ki i odśpiewano „Marsyljankę” 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). U premjera 
Daladier'a zjawił się sekretarz kon 
federacji generalnej pracy p. Jou- 
haux, wyrażając zdziwienie z powo 
du dymisji rządu i oznajmił, iż kon 
federacja miala zamiar udzielić rzą 
dowi poparcia w razie ewentual- 
nych dalszych zamieszek. Podobne 
demarche zostało poczynione rów- 


jąc, że należy. przedewszystkiem 
nie dopuścić do powtórzenia się za 
burzeń. 


Abstynencja opozycji 

PARYŻ, 7. 2. (PAT). Grupa depu 
towanych opozycyjnych odbyła 
dziś wspólne zebranie w izbie, na 


nież przez federację górników, któ | którem uchwalono nie brać udziału 


ra zaofiarowała rządowi 
swych członków w razie, gdyby 
rząd pragnął utrzymać się u wła- 
dzy. Rada gabinetowa zaoprobowa 


mił swoich kolegów o przyczy: ła jednak decyzję prerujera, uważa 


poparcie |w posiedzeniach Izby, 


na których 
uczestniczyłby rząd Daladiera, któ 
ry wydał rozkaz strzelania do tła 
mit- 


PARYŻ, 7 II. (PAT). Papołu- 
dniu odbyły się w izbie pod 
przewodnictwem dep. Bouissp- 
na obrady deputowanych by: 
łych premjerów. O tej samej 
porze  obradowali w senacie 
byli premjerzy - senatorowie. 


Komunikat ogłószony po nara- 
dach b. premjerów głosi, że wszy- 
scy. b. premjerzy popierają jedno- 
myślnie kandydaturę Doumergne'a 
którego uważają za bardziej, niż 
kogokolwiek powołanego do wy- 
pełniania zadań, których oczekuję 
od niego kraj w tych ciężkich go- 
dzinach. 


PARYŻ, 7 II. (PAT). Wsku- 
tek nalegań szeregu deputowa- 
nych, którzy usiłowali bawiące 
go poza Paryżem b. prezyden- 
ta republiki Gastona Dou- 
mergue'a nakłonić do przyję- 
cia misji tworzenia gabinetu, 


Doumergue 


były prezydent republiki 
tworzy nowy gabinet. 


Doumergue po porozumieniu 
się telefonicznem przybył do 
stolicy, gdzie również b. pre- 
mjer Barthou wrócił się do 
Doumergue'a z tą samą proś- 
ba. Wkrótce też ogłoszono ko- 
munikat, że Doumergue przy- 
jął misję tworzenia nowego gə 
binetu, zaofiarowaną mu przez 
prezydenta republiki Lebruna. 


Doumergue zgodził stę ma 
przyjęcie misji tworzenia gabł- 
netu pod pewnymi @inak wa- 
runkami. 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). Najliczniej 
sza w setacie grupa lewicy demo- 
kratycznej wypowiedziała się z£ 
rozejmem politycznym. Zdaniem 
grupy należy powołać rząd, złożo- 
ny z'nłewielkiej liczby osób, posia 
dających autorytet i  nieskazite!- 
nych, znanych ze swego przywiąza 
nia do: instytucji republikańskich. 


Pod ochroną bagnetów 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). Pałac Eli-|jąca z pl. Zgody chwilowo biwakn 


zejski, w którym prezydent Lebrun 
odbywa konsultację jest otoczony 
znacznemi siłami policji konnej i 
pieszej. Oddziały wojska stacjonu- 
ją na podwórzu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Strażacy rozwinęli 
sikawki, gotowi do odparcia w każ 
dej chwili napadu  manifestantów. 
Zdala rozlegają się głuche okrzyki 
demonstrantów. 


Gwardią republikańska , powraca- 


mochodom, 
polityczne, 
przez prezydenta Lebrun, 


je i daje wypoczynek koniom. 
Dwuch gwardzistów zostało poważ 
nie rannych; z drugiej strony moż- 
na widzieć prywatne automobile 
transportujące rannych manifestan 
tów do szpitala. Od czasu do cza 


su brama pałacu Elizejskiego otwie 


ra się aby pozwolić na przejazd sa 
wiozącym osobistości 
wezwane na narady 


8.N.— 


GELOS PORANNY” — 1954 


Nastroje paryskie 


Wozorajsze manitestacje na 
ulicach Paryża, trwające josz- 
cze w dalszym ciągu a niesty- 
ehanem wzburzeniu, zdają się 
zapowiadać w życiu Francji da 
leko idące przemiany, Roz'u- 
chy, których widownią był Pa: 
ryż, wykraczają daleko poza 
ramy manifestacji ulicznych, 
Świmlezy © tem chociażhy cy- 
fra zabitych i rannych. 

Wśród gromadzących się u: 
stawicznie, śpiewających i 
krzyczących tłumów, raz poras 
maszerują uzbrojone grupy ho- 
jówki monarchistyczne j—,Ca- 
melote du Roi*. 

Masgeruje taki oddział i śpie 
wa z namiętnością ad hoe uła 
żoną pieśń bojową: 

Ou ira, ca ira, 

Les deputes a la lanterne, 

Ca ira, ca ira, 

Les deputes, on les pendra". 

— Posłów na latarnię! — 1) 
to zawołanie bojowe tłumu. 

Dzienniki omawiają wczoraj 
sze manifestacje. Prasa prawi 
cowa gwałtownie atakuje rząd 
t lewicę. 

„Upór partji — pisze „Figa* 
ro“ — jest odpowiedzialny ra 
krew przelaną. Doprowadziła 
do tego polityka paralityków, 
których ręce "wiązała partja 
soejalistyczna. 

„Deho de Paris“ podkreśla 
poważne rozmiary zaburzeń. 

„To nie są już zamieszki — 
pisze dziennik, — ło rewolu 
cja, bo patrjetycznie nastrojo 
ny kraj nie chce regime'u Kie 
reńskiego, który doprowadził 
by wprost do rezime*u Leni 
ngo“ 

„Petit Parisien“ zataje pyta- 
nie: 

„sy to ma tewąć zadal!? Na 
leży już teraz mieć się na œ 
strożności. Wiemy, jak zaczy- 
uają się rewolucje, wiemy, jak 
kończą się rozruchy. 

„Petit Bleg“ widzi dwa wra 
gle obozy: parlament i naród. 
Nie wolno mówić, zdaniem 
dziennika, o agitatorach i pro* 
wokałorach. Trzeba było prze- 
żyć entuzjazm tłumów, aby je 
zrozumieć, Paryż pokazał par- 
lamentowi swą wolę, pluje na 
partyjnictwo. żąda mądu naro 
dowego“, 

Prasa prawicowa przepełnio 
na jest nieliczącymi się ze sto. 
wami atakami na rząd. „Vi- 
ctoire* woła pod „dresem rzą” 
du: „Morderca! Morderca! 
Morderca!“ 

Radykalua „Concordiet twier 
dzi, że chodzi obecnie o nróbę 
sił między rządem i całą demo- 
kracją francuską a żywiołami 
renkcyjnymi i opozycją. 

Lewicowy ..L'oe1vre* pisze: 

Wypadki wczorajszę nie by- 
ły wynikiem oburzenia ludu 
wywołanego skandalem Stawi- 
skiego. 

„Chodziło 0 faszystowski ta 
mach stanu, wymierzony prze: 
tiw ustrojowi*, 

Soc falistyczny „Le Pepu- 
taire“ zapewnia, że potrafi bro 
nić republiki przeciw taszyz- 
mowi. 

wW walce teraz wydanej żą 
damy n»szego miejsca w pierw 
szych szeregach.  Faszystow- 
skiej reakcji nie uda się reali- 
zaeja jej zamiarów*, 


DYMSZA 
WALTER 


SIELAŃSKI 


brań i kapeluszy, 


Nr. 38 


Smutna młodość milionera 


Jak matka barona Rotschilda pragnęła go za- 
chować w czystości i cnocie 
Stała się dla syna majokruśniejszą ífyranka 


Ileż fo razy w cichości du 


cha życzy sobie człowiek: „Ach 
gdybym był 


na miejscu Rot- 
schilda — ten sobie żyje”. Ale 
jak naprawdę żyje Rotschild? 
Że przez cały dzień nie zajmu- 
je się jedynie zmienianiem u 
to staje się 
widoczne właśnie z ust samego 
Rotschiłlda. Oto wyszła ostat 
nio w Paryżu ciekawa książka 
p. t. „Croisiere autour de mes 
souvenirs“ Andre Pascala, pod 


którym to pseudonimem kryje 


się baron Henryk Rotschild, 
dramatopisarz i właściciel zna: 
nego teatru na Place Pigalle w 
stolicy nadsekwańskiej, Wstęp 
dó autobiografji Rotschilda na- 
pisała świetna pisarka francu- 
ska Colette. Nie jest to bynaj- 
mniej, jakby się tego można 
spodziewać, książka, w której 
opisane są dzieje szczęśliwego 
posiadacza miijonów. Nie bije 
z miej radość i ani odrobinka 
zadowolenia. Colette nazywa 
książkę Rotschilda „historją 
driccka zamkniętego za barje- 
tą złota i wyciągającego swa 
rączki puste do radosnego świa 
ta“ 

Jest to historja młodzieńů 
czych lat życia Henryka Rot. 
schilda aż do roku 23, w któ: 
rym to czasie chłopak wyrwał 
się z pod opieki swej matki i o- 
żenił się wbrew jej woli. Rot- 
schild patrzy na swe bezrados- 
ne lata młodzieńcze z zimną 
objektywnością. 

Biografja zaczyna się właści 
wie od 9 roku życia. Ojca Hen- 
ryk Rotschild nie zna, Żył pod 
wpływem i wyłączną opieką 
swej matki, którą nazywa w 
swej książce „baronową dJa- 
mes“,  Gharakter tej kobiety 
skłaniał się mocno ky fanatyz- 
mowi, Trapiły ją wątpliwości 
religiine, a przylem czuła mę 
czącą potrzebę spełniania do 
brych uczynków, zakładania 
instytucji dobroczynnych i po- 
święcenia swego życia „dziełu 
cnoty", Stosownie do swych za 
sad chciała w swym synu wi 
dzieć samotnika i zakazywała 
mu wszelkich tych zabaw, któ. 
re dziecku sprawiają radość: 
zamykała je pod purytańską o 
pieką specjalnie dobranych 
guwernerów, I gdy po skończo 
nej lekcji nauczyciej był z4ńdo- 


wolony z małego Henrysia, 
matka wyjąlkowo  zezwalała 
mu ni zabawę — z choremi 
dziećmi ufundowanego przez 


siebie szpitąła. Ale były to dzie 


MANKIEWICZÓWNA 


zabłysną wkrótce 


Parada Rezerwistów 


Te w z 


Natura okazała się jednak 
silniejszą od rygorów, w ja 
kich zamknięto chłopaka. T w 
rezultacje wyniki były zupełnie 
różne od tych, do jakich matka 
dążyła. Henryk Rotschild złą- 
kochat się w swojej guwernant- 
ce, młodej dziewczynie z Frank 
furty. Autor opisuje dokładnie 
ten epizod z jegó życia: ma- 
ment, w którym wzajemnie wy 
znali sobie miłość i pierwsze 
potajemne randki noene w ko- 
rytarzu rotschildowskiego pa- 
łacu na Avenue Friedland. — 
Matka nic nie podejrzewała i 
o tym fakcie też nigdy się nie 
dowiedziała. Ale i po ukończe: 
niu gimnazjum nie rozluźnio: 
no młodemu Henrykowi rygo- 
rów. Zapisany na wydział me 
dyczny, pozostawał _ przynaj- 
mniej oficjalnie pod wielkim 
jeszcze wpływem swej fana- 
tycznej rodzicielki. 

Pewnego dnia Henryk poży- 
czył sobie pewną kwotę od swe 
go kamerdynera, łamiąc w ten 
sposób arystokratyczne zasady 
swego domu. Chodziło natural- 
nie o pieniądze na bilet do te- 
atru. Młody Rotschild nie po- 


16 LUTY. 


16 luty będzie dniem szczęścia dla posia- 
daczy losów kolektury J. Wolanow. Niechaj 
więc każdy już spieszy po kupno losu I-ej 
klasy do Wolanowa, Łódź, Piotrkowska 11 lub 
72 i Pabianice, PI. Dąbrowskiego 3, Główna 
Wygrana Miljon lub Dwa Miljony. Zamiejscto- 
wi mogą wpłacać na P. K. 0. 141.795. 


ci rachityczne, skrofuliczne, 4 
otwartą gruźlicą i ranami. | 
nikt z otoczenia baronowej 
Rotschild nie myślał o niebez: 
pieczeństwie takiego towarzy 
stwa dla małego dziecka. 

W {sym roku życia zapro- 
wadzono Rotschilda do sali 
operacyjnej, aby „na czas“ za- 
poznał się z zawodem lokar- 
skim. 


A kiedy chłopak doszedł do 
wieku dojrzałości, matka robi- 
ła wszystko, aby zgodnie ze 
swym fanatyzmem zachować 
ko w „czystości enoty*, Nie 
wolno mu byłe zrobić jednego 
kroku bez opieki ostrych i 
bezwzględnych nauczycieli, 
których zresztą stara Rotschil- 
dowa co jakiś czas poddawała 
specjalnemu przesłuchaniu. Te 
atr, dla którego od najmłed- 
szych lat młody Rotschild miał 
duże zrozumienie, wydawał się 
„baronowej James* miejscem 
najgorszego wyuzdania, Zatru- 
wała poprostu każdy zdrowy 
nerw swego dziecka, przypnusz: 
czając, iż wychowanie, które 
mu daje, stworzy z niego gen- 
jusza 


Ulgi podatkowe 


i podwyżkę pensji wprowadzono dla Syberji 


MOSKWA, 6. 2. (PAT). Dekret zj Jeżeli chodzi © rolnictwo, to 
podpisem Mołotowa i Stalina wpro |zwolnienie od podatków i dostaw 
wądza ulgi podatkowe i podwyżkęj|w naturze, które dla Dalekiego 
pensji od 10 do 50 procent dla pra! Wschodu przyznano na lat 10 dła 
ceowników cywilnych i wojskowych |kolektywów i na lat 5 dla gospoda 
na cały obszar wschodniej Sybe:ji. |rzy indywidualnych dla kraju 
Ulgi te, jak wiadomo, niedawno by | wschodnio - syberyjskiego, przyzna 
ły przyznane dla sowieckiego Dale |no odpowiednio na lat 6 i 3. 
kiego Wschodu. 


— a a w wn 


szedł na jakieś przedstawienie 
klasycznego repertuaru, ale do 
„CGasina de Paris“, gdzie wów- 
czas zbierały się różne kokoty 
Paryża, 


Z kolei Henryk zaprzyjaźnia 
się serdecznie z jednym ze 
swojch kuzynów, człowiekiem 
o dość rozwięzłych  obycza- 
jach. Go niedzielę spotykał się 
z mim za miastem, w jednym 
z domów schadzek. I tu Hen: 
ryk zakochał się poraz drugi w 
swem życiu, Tym razem jed- 
nak fakt ten doszedł do wia- 
domości matki. Wściekła na 
słabą opieke najbliższego oto- 
czenia Henryka, wysyła go pod 
ostrym nadzorem do Ameryki, 
aby uwolnić Henryka od nie- 
bezpiecznego wpływu. Ale s 
chwilą jego powrotu z za oce 
anu, kochanka Henryka ocz: 
kiwała go z kwiatami na dwor- 
cu i młodzi padli sobie mas- 
wu w ramiona, 


Tyrańska zazdrość  Aztwnej 
rodzicielki postępowała dalej: 
Aby położyć temu kres, Hen 
ryk Rotschild postanowił po 
ukończeniu studjów ożenić się: 
I oto przypadek przychodzi mą 
z pomocą. W czasie jednege 
z przyjęć, urządzonych przes 
jego siostrę, Henryk poznaje 
młodą dziewczynę, przybyłą 8 
zagranicy, która dla swej ure- 
dy stała się najpopularniejszą 
postacią paryskiego towarzy* 
stwa. Z odwagą pijanego czło- 
wieka, po paru minutach rop 
mowy, Rotschild stawia mło 
dej dziewczynie pytanie, esy 
chciałaby go poślubić.  Odpo- 
wiedź była jeszcze bardziej fra 
pująca od pytania. — Krótkie 
„Tak“. I oto matka Rotschilda 
doznała ostatmiego ataku. 


Ciekawa autobiografja jedne 
go z największych bogaczy 
świata, kończy się hołdem dla 
owej pięknej dziewczyny, któ- 
rą poznał Rotschild owego 
dnia, a którą po dziś dzień ja- 
ko baronowa Henry de Rot- 
schild jest mu stałą towarzysz- 
ką jego wędrówki życiowej. 


TONEL 


WENECJĄ, 6. 2. (PAT) Nad 
północnemi Włochami przechodzi 
nowa fala zimna. W całej Romanji 
gwałtowne śnieżyce spowodowały 
opóźnienia w komunikacjach kole- 
lowych, na niektórych przełęczach 
uniemożliwiona jest komunikacja 
kołowa. 

Donosza z Tryjestu o sparaliżowa 
niu ruchu miejskiego przez gwat- 


w komedji wojskowej 


wg. słynnej powieści J, Kellermana 
ukaże się wkrótce na ekranie. 


Śnieg wWenecji 


Huraganowe wiatry nękają Włochy północne 


towny wiatr „bora” wiejący z szyh 
kością 145 kim na godzinę. 

Huragan wywrócił wagon trám: 
wajowy' na ulicy wzdłuż toru i zer 
wał cały szereg dachów z domostw 
położonych w górnej cześci miasta. 
W Wenecji pada śnieg od 24 go 
dzin bez przerwy. Wydarzyło się 
kilka nieszczęśliwych wyradków z 
powodu ślizgawicy 


Nr. 38 


Policji mie 


wolno bić 


Pakt z Sowietami nie dotyczy komunistów 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W czasie dyskusji w senackiej 
komisji budżetowej sen, Kłuszyń- 
ska (PPS) zauważa, że po pakcie 
nieagresji z Sowietami nie powin- 
no się prześladować komunistów. 

Min. Pierągki w odpowiedzi o- 
świadcza: Pakt jest pakten z So- 
wietami, ale nie dotyczy zoMuni- 
stów, którzy dążą do podważenia 


pociągnięci do 


ustroju państwa. Co się tyczy za- 
rzutu, który padł podczas dysku- 
sji, że policja bije, to trudno doma 
gać się, aby działała w rękawicz- 
kach podczas publicznych zgroma: 


dzeń antypaństwowych. Ale nie po 
zwala się — mówił minister — na 
bicie w aresztach i więzieniach i 
za każdy taki fakt winni zostaja 
surowej odpowie- 
dzialności. 


8.11— „GŁOS PORANNY* — 1934 


$enat bedzie rozwiązany 


Sejm w obecnym składzie przetrwa do 1935 r. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | 1986 r., natomiast senat zosta- 
go telefonuje: nie rozwiązany po uchwaleniu 

Krążą pogłoski, że sejm poza | konstytucji i wybtry się odbę- 
sianie w tym samym składzie |dą na podstawie zmienionego 
da końca kadencji, t. j. dol usiroju. 
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PASTA DO ZĘBÓW 
i 
MYDELKO DO ŻĘKÓW 


DENS 
MAJOLA 


są niezbędnemi środkami, idealnia 

czyszczącemi zęby i nadającemi im 

biały wygląd. Utrzymują je w zdro- 
wiu i wzmacniają dziąsła 


ELIKSIR 
MAJOLA 


dezyniekuje jamę ustną, wzmaciśa 
dziąsła 1 daje czysty oddech. 


DENS jest do nabycia wa wszyst- 
kich aptekach, składach apt. I per- 
fumerjach. 


Starcia uliczne w Paryżu trwaia 


Policia i woisko tłumią rozruchy i rozpraszaja manilesianitów 
izba w pierścieniu policji 


PARYŻ, 7 IL (PAT). W ciągu | sprzątali stoliki i stołki z tara- 
całego popołudnia aż do wie-|sów kawiarń, 
czora odbywały się na pl. Zgo- 
dy i ulicy Royale manifestacje, 
w których biorą udział członka 
wie różnych ugrupowań poli- 
tycznych, porzedewszystkiem 
młodzież aniwersytecka. Co 
chwila słychać okrzyki; „Precz 
z mordercami“, T. zw. „Garde 
Możile'* dokonała kilka razy 
szarży z obnażonemi szablami, 
Znowu są ranni, Manifestanc! 
odpowiadali na szarżę kamie: 
niami. 

Około godziny 6-ej zapano- 
wał względny spokój, ale już 
w chwilę potem zepehmięci na 
ul. Royale manifestanci zajęli 
całą jezdnię, na której zączętą 
ustawiać przeszkody, celem u. 
Irudnienią akcji patrolom poli 
cyjnym,  Manifestanci podbie- 
gali do koni, z których spadali 
jeźdźcy, zabierali siodła 1 w 
prząż i podpalali je. Gwardja 
dokonała szarży, Wielu ran- 
nych przewieziono do szpitali, 

D godz, 17-ej uformował się 
wielki pochód. Manifestanci w 
zwariych szeregach, trzymając 


PARYŻ, 7 II. (PAT). Bezpo- 
średnim powodem  ustąpien't 
rządu były manifestacje, ja- 
kie się dziś powtórzyły nu pla- 
cu Opery, Magdaleny i Zgody. 
Około godz. 2-ej popoł nastę- 
piły 
STARCIA NA WIELKICH BUL 

» WARACH. 

Manifestanei nie  nsluchali 
wezwania policji do rozejścia 
się, wobec tego 

NASTĄPIŁA WYMIANA 
STRZAŁÓW. 
Jest 4-ch raanych, przewiezla- 
no ich ich do szpitala, Do 

POWAŻNYCH ZABURZEŃ 
doszło ma placu Giełdy. Pod 
wpływem oburzenia agenci 
giełdowi rzucili się na 8-miu 
policjantów, usuwając fch z 
przeć gmachu giełdy. O godz. 
1-ej proklamowano pa giełdzie 
JEDNĄ MINUTĘ MILCZENIA 
na znak żałoby po zabitych 
wezoraj ofiarach zaburzeń. 
Bezpośrednio po tem odbyła 
się manifestacja, podczas któ- 


PARYŻ, 7. 2. 


(PAT). © zodz. | manifestacji, Brama, wiodąca do iz 


1830 kwestura pałacu burbońskie- |by deputowanych została zamknię- 
go wydała zarządzenie opuszczenia | ta. Gmach obstawiono posterunka- 
izby przez wszystkich znajdują: | mi policyjnymi. Wieczorem ukaza 


cych się tam 


posłów. Chodziło o|ty się na mieście patrole wojsko- 


niedawanie powodu do wrogich | we, 


Zdarte ubranie z senatora 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). — „Le 
Temps” dostarcza bliższych Szcze- 
gółów o napadzie manilestantów 
na sen. Rollanda. Jak twierdzi 
dziennik tłum okładał razami ucle- 
kającego senatora, z którego zdzie 
rano ubranie, Przyczyną napadu 
miał być fakt, że sen, Rolland wy- 
razit pogląd, iż słusznie postąpiono 
dając gwardji rozkaz strzełania do 


15 zabitych, 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). Do wieczo 
ra nie udało się ustalić dokładnej 
liczby ofiar wczorajszych manife- 
stacji. 

„L'Tntratsigeant* podaje z zastrze 
żeniem cyfry oficjalne, wynoszące 
6 zabitych i 400 rannych, zaznacza 


tłumu, 

Sen. Rolland musiał się schronić 
przed napastnikami do jednej z re 
stauracji, Sen. Rolland'a lekko ra- 
niono. Policja zdołała uwolnić sena 
tora oblężonego w restauracji przez 
demonstrantów 

Deputowani Fayssat i Albert Le 
Bail zostali pobici przez gwardzi- 
stów. 


jąc, że należy się obawiać, K w 
rzeczywistości cyfra ołlar Jest wyż 


678, 

„Parie Soir“ podaje, że ogólna 
liczba ofiar wynosiła 15 manifestan 
tów zabitych, 900 rannych, w tem 
400 policjantów i żołnierzy, 


się za ręce szli wzdłuż bulwa- 
rów. Na czele chorąży niósł 
sztandar o barwach państwo- 
wych. Ze śpiewem Marsyljanki 
manifestanci obchodzili wiel- 
kie bułwary. Policja nie prze- 
szkądzała w tej manifestacji. 
Jedynie kupcy i właściciele ka 
wiarń pospiesznie zamykał 
sklepy, zapuszczali żaluzje i 


rej wznoszono okrzyki: 
„PRECZ 7 RZĄDEM  ZARÓJ- 
ców!* 


PARYŻ, 7 II. (PAT), Pre- 
fekt policji ogłosił komunikat, 
zawiadamiający, Że z dniem 
7 lutego zostają zakazane 
wszelkie manifestacje na tere- 
nie Paryża, 


Atak na loże masońską 


PARYŻ, 7 II. (PAT). © godz. 
18-cj ustawiono posterunki po 
licyjne na moście Zgody, Gry- 
pa manifestantów skierowała 
się przez pola Elizejskie w stro 
nę pałacu Elizejskiego, Mani- 
festanei zostali jednak rozpro- 
szeni. Około godz. 11-gi w ©- 


kolicy placu Zgody porządek 
został przywrócony. Kordon 


policyjny zamknął dostęp da 
placu od ulie Royale i Rivoli. 
Oddziały policyjne i wojskowe 
kiikakrofnie strzelały ślepymi 
nabojami, Grupa studentów i 
młodych patrjotów usiłowała 
przedostać się do siedziby lv- 
ży masońskiej wielkiego wscho 
dn francuskiego, Zastawszy są 


mknięte wrota grupa manife- 


stantów  usiłowala wyłamać 
kratę, zoslała jednak  rozpro- 
szona przez policję. Na pra- 


wym brzegu Sekwany równie? 
doszło do starć, których rezul 
tatem było kilku rannych. 

PARYŻ, 7 IL (PAT). © godz. 
19.30 b, kombalanej oraz orga 
nizacje „Croix de Feu“ otrzy- 
mały od swych przywódców 
rozkaz nie brania udziału w 
manifestacjach dzisiejszych. 
Wskutek tego wielu manife- 
stantów powróciło do domu. 

W okolicy Saint - Germain 
des Pres doszło jednak do 
staré, w których odniósł rany 
jeden z manifestantów. 


Palat prezydenta ucierpiał 


PARYŻ, 7 (l. (PAT). Pałac,ra wspaniałem żelaznen. ogro- 


Elizejski jest strzeżony 
znaczne oddziały polizcjne. 
Podczas demonstracji 
manifestanci kilkakrotnie nsi- 
towali przedostać się do pała- 
cu, 
W ezasie tych ataków 


przez | dzeniu, okalającem pa'ac. Ma: 


łe okrałowania, znajd: jące się 
przed potężnem ogrodenieni, 
otłaczającem ogród, 
zostały w wielu miejscach 
wyrwane. 
Uszkodzono również 


zniszczono malowidła 1 hertr warty, 


bhudki|tramwaje, gdyż tłum nie dopuścił 


N k h ili l 


Wobee bliskiego terminu ciągnienia, palącą się stała kwe 
stja kupna losu Loterji Państwowej, Każdy zatem dbający © 
dobro Swoje i Rodziny śpieszy zaopatrzyć się w los słynnej 
kolektury S. Jatka (Piotrkowska 22 i 66). Jak wiadomo już 
w eiągnieniu 1-ej klasy przeznaczone są dla szczęśliwców im- 
ponnjące sumy jąk zł 100.000, 50.000, 20.000 itd., to też nie- 
lada miłe niespodzianki czekają graczy kolektury S, Jatka, 
zmanej powszechnie z wielkich wygranych, 


Maurras u sedziego śledczego 


PARYŻ, 7 II, (PAT). Nasku.| Wobec tego Maurras wrócił z 
tek wiadomości w dziennikach | powrotem do domu. Należy da 
p decyzji, powziętej przez pęo| dać, że żaden rozkaz aresztowa 
kuratorję, Charles Maurras, *e|nia mie został wydany przeerw 
daktor naczelny „Action Fran- | Maurras'owi i redektor naczel- 
caise“ przybył dziś popołudniu | ny „Action Francaise" zostanie 
do pałacu sprawiedliwości do | przesłuchany przez  sędziega 
sędziego śledczego, ale urzę-| śledczego prawdopodobnie do- 
dnik nie był obecny w biurze, | piero za kilka dni. 


Szarża na tłum w Lyonie 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). W Bor- liczne bójki. Podczas spotkania 
deaux pod wpływem wiadomości zlobu grup zaczęto się obrzucać wyż 
Paryża tłum wyległ na plac Te-|zwiskami. Komuniści wznosili o- 
atralny. Policją po przybyciu na |krzyki na cześć Sowietów, zaś ma- 
miejsce powitana była wrogiemi o- |nitestanci prawicowi śpiewali „Mar 
krzykami. Do poważniejszych incy- |syljankę”. Policja sformowała kor- 
dentów nie doszło. don, odpierając przeciwników. © 

Jak donoszą z Lyonu, skrajne | godz. 19.15 wobec grożnej postawy 
partje lewicowe i prawicowe zorga |tlumu gwardja konna dokonała 
nizowały tam manifestacje. Na pla- |szarży. Tłum zaczął wznosić okrzy 
cu Republiki gromadzić się zaczę- |ki: „Zabójcy”. Policję obrzucono 
ła młodzież. © godz. 18,30 stanęły |stotkami kawiarnianymi, Gwardja 
konna i policja zdołały jednak 


do ich kursowania, Wywiązały się | szybko opanować sytnacie. 


Madwokafów rannych 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). W ciągu 
catego przedpołudnia panowało du 
że ożywienie w pałacu sprawiedli: 
wości. Zgromadzeni w dużej liczbie 
adwokaci wznosili wrogie okrzyki 
pod adresem rządu. Wywiązała się 
utarczka, podczas której odniosła 
rany 15 adwokatów. Grupa okoła 
100 adwokatów wyruszyła w kie: 
runku biura prezesa izby adwokac= 
kiej, aby zażądać skreślenia z listy 
adwokatów ministrą spraw wewn. 
Frota, dednocześnie przybyła do 
pałacu sprawiedliwości gwardja ma 
uicypalna celem przywrócenia 1o 
rządku. Wskutek protestu adur| a 
tów agenci policyjni wycofali sis 
na ulicę, 


Zastęnca nrelekia 
rapny 


PARYŻ, 7.2. (DT) Podczas 
walk na pł. Zgody został ramy w 
głowę zastępca preiesta poliz 
ryskiej Guichard. 


6 dni sirejka 
faksówek 


PARYŻ, 7 II. (PAT), Sfrejkn 
jący szoferzy taksówek odby 
wali dziś meetingi, na których 
rozważano położenie. Strejk 
szoferów trwa już 6 dzień i o- 
bejmuje niemal wszystkie ta 
ksówki. W Paryżu kursują je 
dynie autobusy i nieliczne pry 
watne samochody, 


Wojsko czuwa 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). © godzinłę 
22 przed pałacem burhońskim roz 
lokowany został bataljon 46 pułku 
piechoty, Podczas manifestacji 
przed ministerstwem marynarki po 
tłuczono wiele szyb na pierwszew 
piętrze budynku 


PARYŻ, 7. 2. (PAT). © godzinie 
11-ej inspektor policji śledczej za- 
dzwonił do drzwi mieszkania Leona 
Daudeta. Daudet zapytał inspekto- 
ra czy ma rozkaz aresztowania, 
gdy inspektor odpowiedział, że roz 
kazu nie posiada lecz zachęcał do 
dobrowolnego pójścia z nim, redak 
tor „Action Francaise” odmówił i 
zamknął drzwi mieszkania, 


C ISE NETEN ra 
Klub B.B. powiększył 
się o Zeh posłów 


Pos. Pobożny z Ch. D. zgłosł 
wczoraj oświadczenie urzędo- 
we, żę występuje z klubu Ch. 
D., nie chcąc brać udziału w o- 
pozycji. Jednocześnie ogłoszo- 
no list pos. Cieplaka, który 
wszedł do sejmu z listy Centro 
lewu, że zgłosił akces do BB. i 
został przyjęty. 


gi pia 


8.I1— 


jedzie z wizuyłą do Moskwy 


WARSZAWA, 7 2. (PAT). W 
rozmowach, które miały miejsce w 
końcu grudnia ub. roku między ko 


misarzem ludowym spraw zagra- 
nicznych Litwinowem i postem 
Rzplitej Łukasiewiczem, Litwinow 


oświadczył, że rząd sowiecki byłby 
rad widzieć riu., Becka w charakte 
rze swego gościa w Moskwie, Odpo 
wiadając na powyższe oświadcze- 
nie min. Beck zakomunikował ze 
swej strony, iż przyjmuje chętnie 


Bez paragrafu aryjskiego 


w gospodarstwie prywstnem Rzeszy 


BERLIN, 7. 2 (PAT). Minister 
epr. wewn. Rzeszy dr, Frick wydał 
okólnik do namiestników i rządów 
krajowych, w którym wystepuje 
przeciwko stosowaniu i. zw. para- 
grafu aryjskieżo w dziedzinie go- 
spodarstwa prywatnego. Okółnik 
podkreśla, że rząd wyraźnie zakre- 
élit granice stosowania ograniczeń, 
opartych na ustawodawstwie aryj- 
skiem, które bezwarunkowo muszą 
być przestrzegane. Minister wzywa 


| 


zaproszenie rządu Sowieckiego, 0-, MOSKWA, 7. 2. (PAT). Zapo- 
beenie termin przyjazdu min, Becka | wiedź wizyty min. Becka w Mo 
do Moskwy został ustalony na skwie wywołała wielkie wrażenie 
dzień 14 b. m. Podróż p. min. Becka w kołach politycznych, które ko- 
do Moskwy będzie miała charakter mentują ten fakt. 

rewizyty na wizytę, złożoną swego 
czasu rządowi polskiemu przez ko 
misarza ludowego Cziczerina, 

Na granicy sowiecko - polskiej 
ma powitać min Becka specjalna 
dęlegacja komisarjatu dła spraw 
zagranicznych, 


Wizyta uważana jest powszechnie 
za objaw dalszego zbliżenia polska 
sowieckiego, będąc zarazem zaprze 
czeniem pogłosek części prasy za- 
granicznej, jakoby stosunki między 
Polską i ZSSR miały ulec pogor- 
szeniu naskutek polsko - niemiec- 
kiego układu o nieagresji, Wspo- 
mniane koła podkreślają zarazem, 
że wizyta miu. Becka będzie pierw 
Szemi od czasu istnienia ZSSR od- 
wiedzinami stolicy Sowieckiej przez 
ministra spraw zagranicznych za- 
chodnio - europejskiego państwa. 


rządy krajowe do bezwzględnego 
karania wszelkich nadużyć na tem 
polu oraz do zwrócenia uwagi orga 
nów wykonawczych, że w zarządze 
niach swych mają się stosować ści 
śle do obowiązujących ustaw, W 
pełnieniu funkcji urzędowych wła- 
dze winny powstrzymywać się od 
wywierania niedozwolonego naci- 
sku na przedsiębiorstwa i związki 
gospodarcze. 


Dwadzieścia 
Wezoraj o godzinie 7-ej wle- 


„GEOS PURANNY” == 1974 


15-g0 luícgo min. Beck Kem 


Tue 


wyspy kwiatów 


i stoca 


wycieczka morska okrętem 


KOŚCIUSZKO” 


Gran Canaria 
Teneriffe 
Madeira 


oraz Marc 
od 5 do 29 kwietnia b. r. 
Cena od zł. 650.— 


LINJA GDYNIA - AMERYKA 


Warszawa, Marszalkowska 116 
Gdynia = Lwów = Kraków — Rzeszów 
oraz w biuroch podróży. 


Zatysowała sie Ściana domu 


przy ulicą Nowomiejskiej 26 


rodzin ewakuowanych 


z mieszkań 


ZARYSOWAŁA SIĘ ŚCIANA] Ponieważ katastrofa ta ze 


Wskrzeszenie przyjaźni austrjacko-węgierskiej 


BUDAPESZT, 7. 2. (PAT). Kan-|do dalszego wzmocnienia ł pogłę- 
clerz austrjacki Dollfuss przybył | bienia porozumienia austrjacko wę 
dzisiaj do Budapesztu. Na dworcu | gierskiego. 
oczekiwali go premjer Goemboes 
wraz z członkami rzadu. Dollfuss 
udał się następnie do poselstwa aw 
strjackiego, owacyjnie witany po 
drodze przez zgromadzone na uli- 
cach tłumy. Domy przybrano flaga 
mi o kolorach węgierskich i au- 
strjackich. 

Cała prasa serdecznie wita Doll- 
fassa podkreślając przyjaźń obu na 
rodów, która przetrwała katastrofę 
monarchii. 


Puhar Czechosłowacji dla Polski 


ezorem lokatorzy domu przy| SZCZYTOWA 3-PIĘTROWEJ 
ul. Nowomiejskiej 26 zostali za KAMIENICY, 
niepokojeni donośnym u: |grgnicząca z domem, oznaczo 
kiem, nym numerem 28, Wśród loka 
Jak się okazało, torów powstała nieopisana pa 


uika, Poczęłi oni w popłochu 
opuszczać mieszkania. 


Natychmiast powiadomiono 
inspekrję budowlaną oraz pe- 
licięẹ Na miejsce wypadku 
przybyła specjalna komisja 
wladz i inspekcji budowlanśj 
s inż. Goldbergiem na ezele, 
która przystąpiła do badania 
przyczyn. Ustalono, że funda- 
menty domu, oznaczonego nu 


grazała bezpieczeństwu wszyst- 
kich mieszkańców, władze poli 
cyjne zarządziły ewaknaeję. 

DWADZIEŚCIA RODZIN ZO- 
STAŁO ZMUSZONYCH DO O- 

PUSZCZENIA MIESZKAŃ 
i wyniesienia całego dobytku. 
Lokale zagrożone zostały opłe- 
czętowane, 

Jednocześnie rozpoczęło pra- 
ce, zmierzające do doraźnego 
zabezpieczenia murów przed 
zawaleniem. Zastosowano sy- 
stem belek wzmacniających, 
RUCH TRAMWAJOWY I KO- 
ŁOWY BĘDZIE NA TYM OD- 

CINKU ZWOLNIONY 


W wywiadzie Dollfuss oświad- 
czył w związku ze sprawą zwróce- 
nia sie Austrji do ligi narodów, że 
nie leży w jego naturze chwiejność 
po powzięciu decyzji. Celem przy- 
jazdu do Budapesztu jest dążenie 


Matka Radka 
skarży Słonimskiego 


Zamieszkała w jednem z miast 
małopolskich matka znanego publi 
cysty sowieckiego, Radka - Sobel- 
sona, który niedawno odwiedził 
Polskę, poczuła się obrażona aluzja 
mi granej w Warszawie sztuki te- 
atralnej Słonimskiego „Rodzina” 
gdzie w wątek akcji wplecione są 
odwiedziny sowieckiego  dygnita- 
rza i gdzie również występuje jako 
jedna z postaci epizodycznych mat 
ka jego. 

Skargę przeciw autorowi sztuki 
powierzono znanemu z  Sensacyj- 
nych procesów adwokatowi, który 


Przedstawiciel ministra obrony narodowej Czechosłowacji wręcza 

dyr. PUWF'u pik, Kikńskiemu pu har za mecz piłkarski reprezentacji 

obu armji w r. ub. Stoją od lewej: płk. Kilińsk:, attache wojsk. płk. 
Silvester, mjr. Sekunda, płk. Engel, 


Łmyślone warunki 


paktu polsko-niemieckiego 


BERLIN, 7. 2. (PAT). Niemieckie 
biuro informacyjne donosi z Rygi 
za pismen „Siewoduia*, że prze- 


wyraża gotowość niesprzeciwiania 
się przyłączeniu Austrji do Niemiec 


ra trzy tajne punkty: 1) Polska 99 


merem 26, zostały 
PODMYTE PRZEZ WODĄ 
PODSKÓRNĄ 
z rzeki Łódki, płynącej niedale 
ko, a zasypanej za czasów oku 
pacji niemicckiej w 1915 r. 


10 awanturników aresztowanych 


„N. Przegląd” donosi, że istnie: | nie poprzestając na wznoszenły e 
jąca na G. Śląsku partja „polskich | krzyków antyżydowskich, zaczęli 
narodowych socjalistów'* urządziła | dopuszczać się zbrodniczych wybry 
w Katowicach demonstrację, pod | ków. 
czas której „polscy hitlerowcy”| W wielu sklepach wybito szyby. 

Demonstrantów rozproszyła pol. 
cja, przytrzymując okot 10 osób, 

Aresztowanych przesłuchał sędzia 
śledczy, który zawiesił nad nimi 
areszt śledczy. 


Podziękowanie 
Rodziny Policyjnej 


dła uniknięcia wstrząsów. 

Zaznaczyć należy, że przed 
dwoma laty  zarysowała się 
ściana SzeZytowa domów sę 
siedzkich, oznaczonych nume- 
rem 28 i 30. 


ROXY” 


NARUTOWICZA 30 
Dziś i dni nastepnych! 


wystąpić ma przeciw autorowi sztu 
ki ze skargą o zniesławienie.,, 


Nowy prezydent 
Czechosłowacji 


PRAGA, 7. 2. (PAT). Według za 
powiedzi prasy, wybory prezydenta 
republiki czechosłowackiej, z powo 
du upływu kadencji prez, Maszry* 
ka, odbędą się 17 maja. | 


wodniczący komisji spraw zagra- 
nicznych sejmu łotewskiego Zelmin 
przemwawiając na konferencji związ 
ku młodzieży iotewskiej wystąpił 
z szeregiem insynuacji w związku 
z umową polsko - niemiecką, M. in. 
Zelmin oświadczył, że możliwe jest 
iż umowa polsko - niemiecka zawie 


Wznowienie wystawy 
hicago 


Wedtug otrzymanych ostatnio 
wiadomości ze Stanów Zjednoczo: 
nych, w dniu 1 czerwca rb zosta- 
nie wznowiona w Chicago wszech- 
światowa wystawa pod hasłem „No 
wy Wiek Postępu 

Wystawa utrzymana będzie w 
rozmiarze roku ubiegłego, przy- 
czem niektóre działy uiegną rozsze 
tzeniu. Szereg firm amerykańskich 
już zgłosiło swój akces do wysta- 


wy. 


narjuszy Warszawskiej Spółki Bu 
dowy Parowozów na którem ma za 
paść decyzja co do dalszej egzy 
steneji spółki ewentualnie jej li- 
kwidacji. 

Fabryka powstała w 1919 roku, 
przy współudziale dwuch banków 
Iwowskich na czele z prof. Sochac- 
kim. Przedmiotem działalności za 
kładów byla budowa lokomotyw 


ców oraz motorów Diesel - Eber- 


Likwidacja fabryki 


parowozów w Warszawie 


28 lutego odbędzie się nadzwy- mana, Kapitał akcyjny spółki wy* 
czajne walne zgromadzenie akcjo- nosi 10 miljonów zł. Większość ak 


wszelkich typów, dźwigów i hamu] | bar. Fernand de Wolf de Moorseel. 


2) Polska godzi się na uzbrojenie 
Niemiec, 3) Polska nie zgłosi za- 
strzeżeń przeciwko obsadzeniu Kłaj 
pedy przez niemców. Jak zaznacza 
niemiegkie biuro inforMacyjne, z 
miarodajnej strony niemieckiej o- 
świadczają, że twierdzenia te są 
zmyślone, 


Najrozkoszniejsza 
para kochanków 


Lisette Lanvin 


HENRI GARAT 


w szampańskiej ko- 
medji muzyeznej 
produkcji francu- 
skiej 1934 r p. t. 


ZA DWA © 
POCALUNKI 


Początek o godz. 4-ej 


Na pierwszy seans ceny 
zniżone 


cji spółki znajduje się w rękach 
„Trust Metallurgique Belge - Fran- 
cajs” w Brukseli, mniejszy zaś t 
dział posiada Warszawski Bank Dy 
skontowy. Zarząd spółki, między 
innemi stanowią: Paweł Heilperin, 
dr. Marcin Szarski, dr. Henryk 
Aschkenasy, inż. Emil Landsberg 
oraz przedstawiciele grupy belgi} 
skiej pp. F. Germanes, L. Frere i 


| 


W związku z przeniesieniem kø 
misarza Kierońskiego, długoletnie- 
go komendanta powiatowego p. p. 
w Łasku do miasta st. Warszawy, 
cficerowie policji wojew. łódzkiego 
zamiast bankietu pożegnalcego po- 
stanowili urządzić w swem gronie 
składkę na cele spoleczne i zebraną 
kwotę złożyć do rąk komisarza Kie 
rońskiego, 

Delegacja oficerów złożona z za 
stępcy komendanta wojewódzkiego, 
podinspektora Złotowskiego, komen 
danta p. p. m. Łodzi, poinspektora 
Elsessera Niedzielskiego, komendan 
ta powiatowego p. p. w Brzezinach 
komisarz Fichny, przybyła dnia 4 
b. m. do Łasku i wręczyła zebraną 
kwotę 115 złotych komisarzowi Kie 
rońskiemu, który przekazał ją sto- 
warzyszeniu „Rodzina policyjna” 
na wdowy i sieroty po zmerłych 
funkcjonarjuszach policji, 

Za ten piękny czyn „Rodzina 
policyjna” składa komisarzowi Kie 
rońskiemn serdeczne  podziękowa 
nie 


Nr. 38 


Tam, 


8.I1— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Złota Praga... wyzysku 


gdzie studenci polscy są uważani za 


„uciążliwych cudzoziemców" 


PRAGA, w. lutym. 

Jest w Pradze na granicy stare- 
to miasta, w starym domu mała, 
cicha kawiareńka. Kilka pokojów 
są pierwszem pietrze, oddawna nie 
malowanych, zadymionych,  „U- 
nion*+ Zdrobniate „Unionka”. 
Wspominaja o niej w swych pa- 
miętnikach najwięksi czescy arty- 
ści, Tu przesiadywali į obmyślali 
formę dla swych rzeźb „wielcy”, 
Myslbek, Sztura : ina. Tradycja 
pozostała: T dziś przesiadnją w 
„Unionie” malarze, rzeźbiarze, po 
eci, obok nich redaktorzy pism 
wielkich i takich, które się jeszcze 
nie ukazały, ale „w przyszłym ty- 
godniu już napewno wyjdą”. Na 
ścianach — dowody wdzięczności, 
lub zapłaty za czarną kawę — wąt 
pliwej przeważnie wartości artysty 


cznej obrazy. 
A obok tej elity, czyli t. zw. 
„braci artystycznej” — szary 


tłum -— studenci. Książki, skrypty, 
cyrkle, papierosy i woda. Kelnerzy 
znają wszystkich. Ten ma jutro 
egzamin, kelner ostrzega kolegów, 
żeby mu nie przeszkadzali. Nie li- 
czą na duże napiwki. Pod koniec 
miesiąca nic nie dostają Czasem 
ktoś płaci „w naturze”, Kiedyś za 
kawę z rogalikami zapłaciłem kary- 
katurą kelnera. I jeszcze mi ser- 
decznie dziękował. 

Kelner nachyla sie nad studen- 
tem. „Co stychać?” Grymas. „Żle, 
bieda, taksy nam znów podwyż. 
syli“. 

„Visitez Pragne!” 
Prag!”  „Zawitajcie do Pragi!” 
Transparenty. Afisze. Na wszyst- 
kich dworcach, we wszystkich ho- 
telach i biurach podróży. Słusznie. 
Piękue miasto. Wielkie muzeum. 
Wszystkie style od romańskiego 
poprzez gotyki, renesanse i baroki 
do nowocześttych szklanych i mar 
murowych pałaców włącznie, Vi- 
sitez Prague! Przyjedźcie na ty- 
dzień, przywieźcie dyżo pieniędzy, 
sypcie napiwkami na wszystkie 
strony, a wyjedziecie oczarowani 
gościnnością, serdecznością i pięk- 
nem. Każdy starszy czech po wy- 
nurzeniach miłosnych i kokieterji 
pod adresem „braci polaków” po- 
wie wam, że był w Polsce „przed 
przewrotem że służył w wojsku w 
Przemyślu, Lwowie lub  Stanisła- 
wowie, młodezy pochwali się, że 
zna Gdynię, lub że w tym roku się 
do niej wybiera. 

Inaczej atoli czuje się w „Pra- 
dze matce miast” (oficjalny tytał) 
student zagraniczny. Prałanie dzie 
lą stworzenia żyjące na ludzi, zwie 
rzęta i. studentów  cudzoziem- 
SÓW. 
„Student z Pragi” — fak to pięk 
nie brzmi. Ożywia obraz Konrada 
Veidta, biądzącego go ciemnych 


„Besuchet 


Już wkróśce 


Wielki przebój produkcji austriackiej 


Wielka Księżna Aleksandra 


tom z zagranicy. Jakże inaczej 
wygląda dzisiaj ten student „cizi- 
nec”, wszędzie popychany, odsunię 
ty na ostatnie miejsce, bojażłliwie 
chodzący po kurytarzach uczelni, 
narażony na szykany wszystkich 
władz uniwersyteckich od wożne* 
go aż do profesorów, 

Przed dwoma laty płacili cudzo- 
ziemcy tylko podwójnie czesne na 
uczelniach. Roiło się tu od przy- 


zaułkach Starego Miasta, widzimy 
gromadę wesołych, rozśpiewanych 
„burszów” z gębami  przekreślo- 
nemi szramą po pojedynku, piją- 
cych ciemne, wonne piwo w browa 
rze Fleka. 

Może w latach, w których roz- 
grywa się akcja „Studenta z Pra- 
gi” Ewersa było rzeczywiście tak 
wesoło wśród praskiej studenterji, 
Może było dobrze nawet studen- 


Nowe Konsorcjum Dzierżawców Gazowni Miejskich 


w Łodzi w likwidacji, 


pausiuiao się na ogłoszenie, pumieszczone w dniu 25 lipca 1033 r. w prasie 
ódzkiej, wzywa posiadaczy udziałów Starego Konsorcjum oraz posiadaczy 
kwitów tymczasywych Nowego Konsorcjum do odbioru w terminie do dnia 
1 lipea 1934 r. w biurze firmy Edward Heiman w Łodai, ul. Piotrkowska 125, 
w godzinach od 9 do 12-ej, przypadających im należności z tytułu likwi- 
daoji rzeczonych konsorcjów, wynoszących stosownie do bilansu likwida- 
cyjnego z dnia 16 maja 1985 r.: 
zł. 43.25 za kafdy 100-u rublowy udział Starego Konsorcjum 
100-u r Nowego Konsorcjum. 

Pa upływie powyższego terminu nieodebrene kwoty złożone będą w 

instytucji miejskiej m, Łodsi do dyspozycji właścicieli udziałów, 


Zegarek w złotej monecie 


Historyczny egzemplarz Ivara Kreugera 


Fabryka zegarków Van Cleef et polecił Van Cłsef'owi odkupić hi- 
Arpels cieszy się w Paryżu ustalo- |storyczny egzemplarz za wszelką 
ną reputacją. Zegarki jej są tyleż | cenę. 
drogie co oryginalne; specjalnością 
fabryki jest wyrób zegarków w ko 
pertach złożonych z jednej monety 
złotej: ze złotej stutrankówki, fun- 
ta szterlinga lub innej monety, Wo 
bec trudności, jakie natręcza 


= » s . 


byszów nietylko z Polski, Węgiew, 
Rumunji, Jugosławji czy Łotwy. 
Przyjeżdżali tu po naukę ehińczy- 
cy, turcy i japończycy, meldowali 
się na policji studeaci z Indji, Pa- 
lestyny i Persji, Przywozili pienią 
dze, płacili drogo za wszystko. 
Ale obywatele czescy uznali, że 
ci cudzoziemcy są „obłiżni* — u- 
ciążliwi, Że państwo do nich dożła 
da(?!) I podwyższyli czesne Jo nie 
wiarygodnej wysokości. Dochodzi 
do takich absurdów, że studenci 
chemii płacą za stluczsne podczas 
pracy naczynia odszkodowanie 
dwa razy wyższe niż obywatele 
częchosłowaccy, Wszyscy cudzo- 
ziemcy muszą płacić składki na 
akademicką kasę chorych nie Ma- 
jąc prawa korzytać z tej iustytucji. 
I tak dalej.., 


„Studeńt z Pragi” może być du: 
mny z tego miana. Oznacza ono 
twardą szkołę życia w „złotej Pra- 
dze”, W pięknem mieście szkla- 
nych pałaców, Vlasty Buriana i do- 
brego piwa. 


„Visitez Prague!”, „Eine Woche 
in Prag” brzmi tytuł informatora 
dla cudzoziemców. I słusznie. Je- 
den tydzień. To wystarczy, 


„Une semaine a Prague”, 


Nie dłużej, 
Stan, Prussak, 


| 
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Propaganda fundusza 


szkolnictwa polskiego 


zagranicą 

Sekcja propagandowa wojewódz- 
kiego komitetu F. 5. P. Z. na po- 
siedzeniu, odbytem w dniu 5 b. m. 
powzięła decyzję zwrócenia się da 
wszystkich organizacji społecznych 
i zawodowych m. Lodzi z prośbą 
o wziecie udziału w akcji, uświada- 
miającej swych członków o stanie 
szkolnictwa polskiego zagranicą i 


konieczności okazania pomocy. 


W tym celu wojewódzki komitet 
F.. S. P. Z. proponuje wyłonić $ 
gronu członków poszczególnych or- 
vanizacji prelegentów lub, w braku 
tychże, skierować prelegentów z 
ramienia wojowódzkiego komitetu 
P. S.P.Z. 


O matorjaly propagandowe nala- 
ży zwracać się do wojewódzkiego 
komitetu F. 8. P. Z: Gimaazjnm 
im E. Szcząnieckiej, ul Pomorska 
nr. 16. 


liexody, binody i peníody 


Zastosowanie nowych typów lamp radjowych 


kacja takich zegarków, cena 
jest wysoka, Van Cleef żąda za vie 
30.000 franków, 


Pewien paryżadnin, któremu cena 
ta wydawała się wielka, na- 
był zegarek po ch poszukiwa- 


niach u antykwarjasza za 6.000 
franków, Zegarek był istotnie ory- 
ginalnym fabrykatem Van Cleef'a 
i Arpelsa, miał nunier kolejny, jak 
wszystkie zegarki tej firmy i wyro 
biony był z jednej monety — z fun 
ta szterlinga. Ale że zegarek wy: 
magat naprawy, nabywca oddał 
go do zreperowania do Van Cleef'a, 
Po kilku dniach zjawia się n na- 
bywcy jeden z dyrektorów fabryki 
i proponuje mu odstąpienie zegarka 
fabryce za sumę 30.000 franków, 
t. j. za cenę nowego egzemplarza. 
Zdumiony p. S. odmawia, Wówczas 


Pierwsze nowości w dzłedzinie 
lamp to „hexody”. Posiadamy dwa 
typy „hexod”. Pierwsza np. Phi- 


lipsa E 448 przeznaczona jest do u|nałeżeniach. W rezultacie odbierze 
kładów z przemianą częstotliwości,| my na głośniku stacje bliższe i sil 


a więc do superheterodyn. Drugi 


typ ma zastosowanie przy auto-|cicho, Pozatem 
matycznej regulacji zaników  (fa-|i tę samą stację, słyszymy ją raz 


dingów) np. Philipsa E 449, 


HEXODA. 

Jak wskazuje nazwa 
jest lampą o sześciu (6) elektro- 
dach, Hexoda posiada jedną (1) 
katodę, cztery siatki (4) oraz ano- 
dę, 
Przy budowie superheterodyny 
ze zwykłą lampą pracującą w u- 
kładzie oscylatora modulatora na- 
trafiamy na pewne trudności, pbja 
wiające się oddziaływaniem obwo 


hexoda | jesteśmy w stanie zjawisko zani- 


nych odległościach, temsamem w | wanej (tetrody) wbudowano feszcz6 
antenie odbiorczej indukują się|jedną lampę i umieszczono blisko 
prądy szybkozmiemne o różnych | katody. Ponieważ działanie tej 
lampy jest podwójne i sama lampa 
posiada dwie (2) anody, stąd na- 
zwa binoda, Zatem w jednej hań: 
ce szklanej mamy diodę ij triodę 
(względnie tetrode). Prądy wyso- 
kiej częstotliwości w tej samej 
lampie sę prostowarie przy pomo" 
cy diody i jako prady niskiej czę- 
stości wzmacniane są przy pomocy 
triody. 


niejsze głośno a dalsze i słabsze 
odbierając jedną 


głośniej, raz ciszej, naskutek zja- 
wiska zwanego fadingiem  (zani- 
kiem). Przez zastosowanie hexody 


ku w większym lub mniejszym stop 
niu USUNĄĆ, 

Przy dzisiejszych aparatach ai- 
tomatyczna regulacja możliwa jest 
do maksymalnej granicy 1:300,000. 
Polega ona na tem, że wzmacunia- 
ne prądy wysokiej częstotliwości 
prostujemy  (detektorujemy) przy 
pomocy lampy prostowniczej dio- 


PENTODY WYSOKIEJ CZĘSTO: 
TLIWOŚCI. 


Są to lampy  pięcioe!ektrodowe, 
odznaczające się dużą sprawnością. 
Przy stosunkowo małem napięciu 
anodowem możemy uzyskać duże 
wzmocnienie, Zastosowana  Woże 


dyrektor oświadcza, że jest upoważ 
niony do nabycia zegarka za wszel 
ką cenę żądaną i ofiaruje 100.000 
franków. Pan S. prosi o wyjaśnie- 
nie. Okazuje się, iż zegarek naby- 
ty przez p. S. był własnością Iva- 
ra Kreugera, który zamówił go swo 
jego czasu u Van Cleef'a. Otóż je- 
den z klijentów fabryki paryskiej 
który wiedział o zegarku Kreugera 


du oscylacyjnego na obwód wej- 
ściowy wielkiej częstotliwości. Nie 
pożądanego tego działania unika- 
my stosując w aparacie hexodę. 
Posiadamy w Europie cały sze- 
reg nadawczych stacji radjowych 
o różnych mocach w antenie prą- 
dów wielkiej częstotliwości. Od 
odbiornika stacje te leży w róż- 


fascynujący fragment z życia rosyjskiej arystokracji 
: Marią Jeritzą i Szöke Szakali'em. Sentyment— Humor— Wdzięk 
Film całkowicie mówiony po niemiecku. 


Już w najbliższych dniach na ekranie Gramd-fiima. 


MAURICE'A CHEVALIERA 


w pełnej czaru i sentymentu komedji muzycznej p. t. 


„Więłcmy jest swiat“ 


Wersja francuska 


Początek o g. 4-ej 


Nowy światowy sukees 


Nadpr.. Aktualnosci brajowe 1 zapr, 


dy względnie nowego typu lampy 
(o której bedzie mowa poniżej) 
t. zw. binody, filtrujemy przy po 
mocy kondensatora i oporu (aby 
uniknąć sprzężeń na niskiej czę- 
stotliwości), następnie doprowadza 
my z powrotem do hexody na siat 
kę pierwszą i trzecią, Trzeba z4- 
znaczyć, że zastosowanie autonia- 
tycznej regulacjj w dzisiejszych 
odbiornikach, to najważniejszy 
krok naprzód w dziedzinie fabry: 
kacji radjoodbiorników. 


BINODA, 


Przekonano się, że układ audjo- 
nu z normalną lanipą daje pewne 
przekształcenia odbioru, zwłaszcza 
gdy wypadnie detektorować więk- 
sze napięcia. Najczyściej pracuje 
lampa dwuelektrodowa-dioda. Nor 
malay układ audjonu mia jednak 
jeszcze tę zaletę, że poza prosto- 
waniem daje nam również pewne 
wzmocnienie czego przy pomocy 
diody uzyskać nie możemy. Zaten: 
w aparacie odbiorczym, w któ- 
rym użyliśnty lampy dwu- 
elektrodowej jako detektora, mu: 
simy stosować dla uzyskania nor- 
malnego wzmocnienia jedną lampę 
więcej, co zwiększa niepotrzebnłe 
koszta budowy. Sprawę te rozwią: 
zano w ten Sposób, Że zbudowano 
specjalną lampę, a mianowicie: 
do normalnej lampy  trójelektro- 
dowej (triody) względnie ekrano- 


być tak w dużych Superheterody- 
nach jak i w malych aparatach. 
Zaletą tej lampy jest bardzo mały 
wpływ na ostrość strojenia, Dzięki 
dużemu oporowi wewnętrznemu 
nie rozpłaszcza krzywej rezonan- 
sowej obwodu w tym stopniu eo 
normalna lampa ekranowana, 
Spotykamy zatem na rynku ra- 
djowym obok slebie dwłe lampy 
wysokiej częstotliwości o dużej 
sprawności, a to: hezodę í pen- 
todę. (r) 


Hanka Ordorówna 
w kodzi 


Wielką sensację wywołała w 
polskim świecie artystycznym 
zapowiedź wyjazdu najznaka 
mitszej naszej pieśniarki Han- 
ki Ordonówny do Syrji. Egip- 
lu i Palestyny, gdzie wystąpi 
ona w szeregiem wieczorów. 
Towarzyszyć jej będzie małżo- 
nek hrabia Michał Tyszki+- 
wicz, Ordonówna przed osła: 
tecznym wyjazdem wystąpi raz 
jeszcze jeden w łódzkim fea- 
tuze miejskim, we wtorek 
o godz. 8,45. Program składać 
się będzie z największych prze 
bojów z repertuaru znakomitej 
pieśniarki. 


8.11— „uŁOS PURANNY” -- 1934 
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Ciąg dalszy). 

Tego samego dnia  wieczo- 
tem siedział Eberhard w gabi- 
necie prywatnym pułkownika 
Nicolai. Był to ten sam pokój, 
w którym w swoim czasie o- 
mówili z pułkownikiem wszysł 
kie sprawy, związane z wstą- 
pieniem Eberharda do służby 
wywiadowczej. Na stoliku, jak 
i wówczas, stała butelka reń+ 
skiego, w pokoju unosił się błę- 
kitnawy dym z grubych, cięż- 
kich cygar. Załedwie dwa lata 
upłynęły od tej chwili, która 
tak poważnie zaciążyła na lo- 
sach hrabiego Hatzherga — 
dwa lata a zdawało się Eber- 
hardowi, że to jego całe życie 
zostało wtloczone w ramy tego 


stosunkowo krótkiego czaso- 
kresu, Siedział z opuszczoną 
głową, podparłszy ją na rẹ 


kach. Drżał na całem ciele, jak- 
by cicho łkał, 


Nad gabinetem zawisła mę- 
cząca cisza, przerywana kroka 
mi pułkownika, który uerwo- 
%p przemierzał gabinet. 


W pewnej chwili zbliżył się 
do Eberharda, ujął go serdecz- 
nie za ręce i rzekł głosem tkli- 
wym, nabrzmiałym  współczu- 
ciem, które dziwnie nie lico- 
wało z osobą szefa wydziału 
wywiadowczego. 


CASINO 


Ostatnie 
dni! 


pierwsza komedja 
wiedeńska 


Przygoda 
na Lido 


(Abenteuer am Lido) 
W głównych rolach: 


bohaterski tenor opery wied. 
Alfred Piccaver 
znakomity komik 
Szöke Szakal 
urocza Nora Gregor 


Film wersji niemieckiej 
f (djalekt wiedeński) 
do godz. 6.30 ceny zniżone 


— Drogi hrabio. Zastanowi- 
łem się nad pańskiem żąda- 
niem, ale wie pan, jakie jest 


żelazne prawo służby wywia- 
dowczej? 

Eberhard podniósł ciężko 
głowę. 


Pułkownik ciągnął dalej: 


— Agent, który opuszcza pla 


ZGWAŁCONE DUSZE 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


cówkę wywiadowczą, ma przed | bohaterstwo nigdy nie spotka 


sobą tylko iedną drogę: śmierć, 
albo służbę w okopach, co obec 
nie mniej więcej wychodzi na 
jedno, 

Słowa te nie uczyniły na E- 
berhardzie żadnego wrażenia. 
Głosem bezbarwnym człowieka 
zmęczonego życiem rozpoczął: 

-— Od wiosny roku 1915 słu- 


Are sie CZA 


Siedział z opuszczoną głową, podperłszy ją na ręce. 


żę ojczyźnie z narażeniem ży- 
cia. Znajdowałem się w syłtua- 
cjach niebezpieczmiejszych, niż 
w okopach, szczególnie łam, 
zagranicą! Oddałem najwyższe 
mu dowództwu usługi, o któ- 
rych pan dobrze wię, panie 
pułkowniku.  Wzamian za to 
potraktowano mnie w Niem- 
czech jak zbrodniarza. Tak sa- 
mo potraktowano kobietę, któ- 
rą kocham, którą cenię bar- 
dziej niż własne życie, niż wła- 
sne szczęście. Teraz ja wołam: 
— Dosyć tego! Zniosłem wię- 
cej, niź jest w mocy ludzkiej! 

Przy tych ostatnich słowach 
głos jego ożywił się i przeszedł 
w krzyk. 

— Gdyby naród nasz skla- 
dał się z samych takich osobni- 
ków, jak ci, których poznałem 
w ostatnich tygodniach, to do- 
prawdy nie byłby wart lepsze- 
go losu, jak zginąć marnie! To 


| właśnie chciałem panu powie- 


dzieć — dodał po chwili przer- 
wy. — Nie obawiam się śmier- 
ci, Umrę, jeżeli taki jest mój 
les 


Pułkownik był snadź na to 


przygotowany, gdyż rozpoczął 
znowu głosem łagodnym, jak 
zwykł przemawiać lekarz do 


chorego człowieka. 


—. Ja sam bodaj najlepiej 
wiem o tem, że oddaliście obo- 
je nieocenione usługi dowódz- 
twu najwyższemu. Praca wa- 
sza była więcej warta, niż 
niejedna wygrana bitwa i z pe- 
wnością ocaliliście życie niejed 
nemu żołnierzowi. Że zasłuży- 
liście na najwyższe odznacze- 
nie, wiem o tem dobrze; że go 
nie otrzymacie, wiecie wy rów- 
nie dobrze. Przypomina pan 
sobie, hrabio Hatzberg, co pa- 
nu niegdyś powiedziałem: jesł 
pan podziemnym bojownikiem; 
pańskie poświęcenie, pańskie 


się z publicznem uznaniem, To, 
co my czynimy, drogi hrabio, 
to się nie liczy. Generałowie 
odnoszą zwycięstwa, któreśmy 
im przygotowali, za to zostają 
obwieszeni orderami — a póź 
niej wypierają się nas. To wy- 
nika z natury rzeczy, Dyplo- 
macja odnosi się do nas wrogo, 
bo przeszkadzamy jej rzekomo 
w pracy. Dowództwo naczelne 
posługuje się nami; jeżeli wy- 
niki są pomyślne, to dzięki je- 
go genjalności. Dopiero, jeżeli 
coś się nie uda wskutek naszej 
omyłki, wychodzimy na świa: 
tło dzienne: oddział B.3, nie 
wywiązał się z zadania! Tak 
się rzeczy mają i na to nieste- 
ty. niema rady! Kto posiada w 
sabie imperatyw obowiązku, 
temu niepotrzebny jest krzyż 
żelazny; wystarcza mu świado- 
mość spełnionego zadania... 

Eberhard przerwał mu ener 
gicznie, 

— Źle mnie pan rozumiał, 
panie pułkowniku! Nie pragnę 
odzmaczeń! Służyłem mej oj 
czyźnie tak długo, jak długo 
wierzyłem w wojnę, tak długo, | 
jak wierzyłem w jej rację i| 
sens. Byłem oficerem i prze-| 
siąknięty byłem tą wiarą, że | 
wojna jest czemś szlachetnem | 
czemś wzniosłem; Czemś, ce | 
jak dawniej, „sądy boże” roz- | 
strzygać miały o prawdzie i 
sprawiedliwości. Dzłś nie wic- 
rzę ani w prawdę, ani w spra- 
wiedliwość, Nie wierzy w nią 
pan, panie pułkowniku, nie 
wierzy w nią nikt z naczelne- 
ko dowództwa, nie wierzy w 
nią nasz rząd, Bo gdyby wie- 
rzyli, to zapytuję pana: jakiem 
prawem ślą na śmierć tyle ty- 
sięcy ludzi, jakiem prawem o- 
derwano ich od warsztatów 
pracy, od dzieci żon, rodzin. 
Jakiem prawem zburzono szczę 
ście wielu tysięcy rodzin, szczę 
ście, które było darem losu. — 


Dziś cały kraj krwawi, dziś 
4 winy naszej krwawi cały; 


świat, W imię jakich haseł ja 


mam przykładać rękę do tej 
rzezi? 
Pułkownik zbladł, Słowa E- 


berharda zrobiły na nim ogrom 


ne wrażenie. Eberhard ciągnął 
dalej: 

— W ciągu tych kiiku dni 
samotności, spędzonych w wię- 
zieniu, miałem czas i możność 
zastanowienia się nad sprawą. 
Ja sam zgłosiłem się na apel 
ojczyzny, dobrowolnie, m nara- 
żeniem własnego życia, przy- 
byłem z za Oceanu, porzuciłem 
wszystko, co zdobyłem przez 
lata ciężkiej pracy, opanowany 
jakimś dzikim szałem, którego 
zarazki wpajano nam już od 
najmłodszych lat, Patrjotyzmi 
Jakie to śmieszne dia mnie dzł: 
siaj słowo! Jeżeli patrjotyzm 
ma być czemś szlachetnem, %8 
jak mogłem się upadlać przer 
przeszło dwa lata, wkradać się 
w zaufanie tych, których po- 
tem jednem pociągnięciem ske 
zywałem na śmierć. Jak mógł 
szlachetny patrjotyzm inspire< 
wać mi kupowanie czci lud 
za judaszowe srebrniki?... Jak 
mogłem patrzeć na to, że ko- 
bieta, którą kocham sprzeda- 
wała się, by okupić ciałem ta- 
jemmice wojskowe?! 


(Dokończenie nastąpł). 


BoA 
CAPITOL 


Dziś i dni nastepnych ! 
Najpotężniejsze widowiske 
filmowe świata! 
Miłjonowy film epokil 
Reżyserja genjalnego 
Franka Lloyda 


„NAWALKŃDA” 


Film, w 
którym grają 
Film, o którym 
mówić będą 


W rolach głównych: 


Clive Brook 
Diana Wynard 
Herbert Mundin 


pokolenia 


KINO DŹWIĘKOWE 


CZ/NRY 


Bezkonkurency ny 
podwójny program! 


Dziś początek o gods. 4-ej 
Na pierwszy seans miejsca 
od 54 gr. 


Najnowszy film produkcji 1934. Film wielkich sensacji! 


BANDYTA - DETEKTYW 


Emocjonujący dramat sensacyjno-cowboyski 


w roli tytułowej 
król cowboyów 


i fenomenalny Tarzan 


koń 


Ken Maynard 


Zawrotne tempo! 


Ciekawa treść ! 
Piękna muzyka! 


i fascy- 
nujący 


GRETA GARBO rym 
CLARK GABLE 


w porywającym dramacie czaru, zmysłów 
i namietności p. t. 


„Zuzanna Lenox” 


PALACE’ 


Dziś i dni nastepnych ! 
Początek o g. 4-ej 


Światowa wytwórnia „Universal Pictures Corporation“ 


prezentuje najnowsze arcydzieło w wersji francuskiej 


reżyserji RENE STI prod. 1934 r. pt. 


Film o niezwykłym rozmachu rcalisacji, zwiastun nowej, wielkiej ery kinematografji światowej... 


W rolach głównych: Jim Gerald, Tom Bourdelle, Monique Rolland. 


Passe-part. i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Zenit techniki filmowej! 


Nadpr.: Najaktualniejszy tygodnik Foxa. 


lesłameni Doktora Mabuze 


Znakomity twór genjuszu ludzkiego !! 


Na pierwszy seans ceny zniżon- 


. m 
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Woki Weie Nauczyciel musi żyć za 120 zł. miesiecznie 


Zawodowy kapral jest lepiei uposażony od tego, 
który niesie oświaty kaganiec 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 

Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10), A. Charemzy  (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
225), Z, Gorczyckiego (Przejazd 59) 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


PRZED SEZONEM BUDOWLA- 
NYM. — W związku ze zbliżają- 
cym się sezonem budowlanym, zwo 
łana została na dzień 14 bm. kon- 
terencja w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej między robotnikami. 
a pracodawcami przemysłu budo- 
wlanego w Łodzi. Przedstawiciele 
związków przedłożyli inspekcji pra 
ty memorjał, w którym sprecyzo- 
wali swe żądania. 


ŻAŁOBA W WIĘZIENIACH. — 
W dniu wczorajszym, z racji odby: 
wającego się w Warszawie pogrze* 
hu dyrektora departamentu karne- 
fo ministerstwa sprawiedliwości, 
ś. p. Lorentowicza, przed gmach% 
mi więzień łódzkich wywieszono 
na znak żałoby chorągwie spuszczo 
ne do połowy masztu i pokryte ki: 
ren. 


SPÓŁDZIELNIE  MIESZKŃANIO: 
WE PŁACĄ NA F. P. — Do Łodzi 
nądeszło wyjaśnienie w sprawie 
świadczeń spółdzielni j ich tzłon- 
ków na fundusz pracy. Spółdzielnie 
nie są obowiązane do uiszczenia 
orlat o ile nie wynajmitją miesz- 
kań osobom trzacim, w przeciwnym 
zaś wypadku muszą wnusić 0 łaty. 
Rówaież członek speldzielai, który 
wynajmuje swój lokal osobom trza 
em, obowiązany jest do uiszczenia 
opłat na rzecz funduszu pracy 


MECHANIZACJA PIEKARŃ. — 
Tak się dowiadujemy, termin me- 
ehanizacji piekarń ma być przedłu 
żony o 3 lata, t. j. do roku 1937 
Jednocześnie mają w najbhższym 
już dniach być wprowadzone spe- 
cjalne ulgi dlą tych piekarń, które 
zostały zmechanizowane. 


SÓL STANIEJE O 20 PROC. — 
W najbliższych dniach będzie obni 
żony cennik soli szarej wieliczkow- 
skiej w granicach do 20 proc Sél 
ta obecnia kosztnie 26 groszy za 
kg. Stanowi oną jeden z najbar 
dziej używanych gatunków. 


Chcąc się przekonać o nastru 
jach nurtujących wśród nau- 
czycielstwa w związku z nową 
ustawą uposażeniową, wprowa- 
dzoną dekretem p. prezydenta 
z d. 1 lutego b. roku, nawiąza- 
liśmy na powyższy temat roz- 
mowę z jednym z przedstawi- 
cieli nauczycielstwa łódzkiego. 

Ponieważ zainteresowało nas 
przedewszystkiem położenie na 
uczyciela, wytworzone działa- 
niem wspomnianej ustawy, 
dlatego pierwsze podstawowe 
pytanie dotyczyło 
pogorszonej pod jej wpływem 
sytuacji materjalnej nauczycie! 

stwa. 

-— Nauczyciel polski — mór 
wi nasz rozmówca — świadum 
swej roli, jaką spełniać powi- 
nien w odrodzonej Polsce, za 
wiele ofiar wymagał od siebie, 
za mało zaś zwracał uwagi na 
to, by praca jego ciężka i na- 
prawdę społecznie pojęta, była 
w odpowiedni sposób przez 
państwo ocenianą. 

Poza moralnem uznaniem, 
jakże często akcentowanem 
przez przedstawicieli rządu i 
parlamentu, dało się równocześ 
nie zauważyć, zwłaszcza w o- 
kresie rosnącego kryzysu, 
coraz mniejsze zainteresowanie 
dolą i położeriem materjalnem 

nauczyciela. 

Wszelkie oszczędności budżę 
towe dotykały  przedewszyst- 
kiem jego skromnego uposaże 
nia, równocześnie zaś żądane 
od niego pracy intensywniej- 
szej, w przeludnionych Þa- 
sach, w zwiększonym  wymia- 
miarze godzin. — Entuzjazm 
nauczyciela w pracy zawodo: 
wej nawet w takich warunkach 
nie osłabł, żył on-bowiem pod 


wrażeniem, że ogólne położenie | , 
od |. 


państwa wymagać musi 
wszystkich obywateli bez wy 
jatku ponoszenia 
ciężkich, ale chociaż ' 


w- ptzy- 
bliżeniu równych, 


Korzysiajcie z safesów, 


gdyż jest to najpewniejsze miejsce 
przechowywania Waszego majątku 


"Tyfus w Łodzi 


Akcja zapobiegawcza wydziału zdrowotności 


Władze zdrowotności pu 
blicznej stwierdziły w Łodzi 7 
wypadków zachorowań na ty: 
fus plamisty. W związku z lem 
przeprowadzana jest na terenie 
miasta akcja zapobiegawcza, 
która polega na przymusowem 
kąpaniu i odwszeaiu rodzin, w 
których pojawiła się chorobe | 
Tą akcją zapobiegawczą obie 
ci sa również lokatorzy do 
mów, w których skonstatowa- 
no dur plamisty. Niezależni” 


md tego prowadzona jest akcja 
wśród dzieci szkół powszech 


nych i pensjonarjuszy tomów 
imelegowych. 
Wydział zdrowołitości pw 


piicznej zarządu miasta Lodzi 
wydał specjalne plakaty pro 
pagandowe, nawołujące do u- 
trzymania w czystości ciała i 
bielizny, jako najlepszego środ 
wa przeciwko tyfusowi plami- 
stemu, 


Druga ofiara bandytów 


zmarła wskutek kom 


W Boże Narodzenie na ulicy We 
sołej na Chojnach dokonano zu- 
chwałego napadu bandyckiego na 
inkasentkę Helene Klajn, Za ucie- 
kającymi bandytami natychmia?t 
wszczęto pościg. w którym m. in. 
wzięli udział bracia 28-letni Jan i 
33-letni Stefan Wyborowie (ul 
Grzybowa 12) i Alfred Dranikow- 
ski (Grzybowa 14). Jan Wybór zaj 
stał Śmiertelnie ranny i zmarł w 
szpitalu. 

Stefan Wybór i Dranikowski 
przewiezieni zostali do szpitala œ 
kręgowego, gdzie przebywali na 
knracji i przed kilku dniami opw 


plikacji po postrzale 


ścili szpital. Dranikowski czuje się 
dobrze, natomiast Stefan Wybór w 
domu zapadł nagle na zdrowiu i w 
dnin wczorajszym zmarł, wskutek 
komplikacji chorobowych wyni- 
kłych od odniesionych ran. 


Pogrzeb Stefana Wybora, podob 
nie jak i jego brata, odbędzie się 
na koszt skarbu państwa. Należy 
zaznaczyć, że dochodzenie przeciw 
ko ujetym bandytom, Bolesławowi 
Nowakowi i przehywającemu w 
szpitalu, Stanisławowi Wronie i Bo 
lesławowi Grzywnowiczowi prowa- 
dzone jest w dalszym ciągu i nie 
zadługo staną oni przed sądem. 


ofiar może | 


sażeniowa, tworzona pod ką- 
tem uprzywilejowania pew- 
nych dykasterji pracowników 
państwowych, zepchnęła nau- 
czyciela na ostatni, najniższy 
szczebel hierarchji urzędniczej 

Fakt, że n. p. 
zawodowy kapral pobierać bę- 
dzie oheenie wyższe uposażenie 
niż kwalifikowany nauczyciel 
nawet po kilku latach pracy, 
dosadnie chyba ilustruje, pod 
jakim kątem ocenia śię stano- 
wisko, jakie jeden: i drugi w 
społeczeństwie zajmuje: 

Wtrącamy się tutaj z uwagą. 
czv niskie uposażenie nauczy: 
ciela podważy jego słanowi- 
sko społeczne, na co otrzymuje 
my krótką odpowiedź: 

— Moment, iż praca podofi- 
cera, policjanta i t, p. zcstała 
lepiej wynagrodzona, musi wy» 
wołać nietylko u nauczyciel- 
stwa, ale i całego  społeczeń- 
stwa nasławienie, że praca na- 
uczyciela, to alba 
niższy gatunek pracy wogóle, 


03900090909069900009909060990 


fizi „W salach teatru Ka- 
meralnego. Traugutta 1 
= 

Kiedy 2 

Co z 


i Z A | Z Z Z 


Mary Allen 


0 maa 


Niestety, nowa ustawa upo-|w tej chwili może” niepotrzeh- 


ny, albo poprostu tylko” przez 
państwo tolerowany. 
Może się z tem. skojarzyć 


bardzo groźny. w swych: skut 


kach pogląd, iż droga wycho- 
wania obywatela przez uświa* 
domienie, przez szkołę, nie pro 
wadzi do ceļu.. co W. konse- 
kwencji może przyczynić się 
do zupełnego zbagatelizowania 
tak potężnej dla każdego no- 
woczesnego państwa broni, ja- 
ką jest oświata ludowo - po- 
"wszechna.-© .W *takich warun- 
kach położenie społeczne nau- 
czyciela będzie się coraz bar- 
dziej pogarszało i wytworzyć 
może w przyszłości nawet nie- 
dalekiej sytuację, w której i 
moralne jego Stanowisko Zosta- 

nie pozbawione wszelkiego 

znaczenia. 

— Ale nie wszyscy nauczy- 

ciele zostali dotknięci obniżką 


uposażenia, — wtrącamy da- 
lej, 

— Właśnie tutaj leży nie- 
sprawiedliwe potraktowanie 
nauczycielstwa przez nową u- 
stawę, — kontynuuje nasz roz- 
mówca. 


Podczas kiedy niektóre za- 
wody pracowników  pańsfwo- 
wych na nowej ustawie zyska» 
ły, zwłaszcza pracownicy na 


wyższych stopniach  uposaże 
niowych, nauczycielstwo cate 


bez wyjątku straciło. Z dniem 
1 lutego b. r. 

obniżka pensji dotknęła wszy: 
stkich nauczycieli, a wyrażą 
się ona w skali od 7—10 proc, 
co w obecnej chwili w związku 
ze spłacaniem pożyczki naro- 
dowej, jest ciężkim ciosem dla 


aji tak źle dotychczas uposaże- 
||nyeh nauczycieli. ` 


Istnieje przepis w usfawie, 


t| mówiący o zaszeregowaniu, na 


czem ewentualnie niektórzy 
mogliby zyskać, ale do nanczy- 
cielstwa. zastosowany on zo- 


|stał również w sposób krzvw- 


dzący. W tej chwili każdy nau 
czyciel został cofnięty o jedną 
kategorję wstecz, a 
zaszeregowanie go do wyższej 
grupy może nastapić w ciągu 
j następnych 3 lat, 
co również ze względu na nie 
jasny i daleki termin, nie jest 
wcale faktem pocieszającym, 
Wprowadzony dia wszystkich 
urzędników dodatek funkcyj- 
ny nauczycielstwo w tej 
chwili nie obejmuje, . 

— Pisało się dużo o tem, iż 
dodatek mieszkaniowy dla na 
uczycieli zostaje dalej przez sa 
morządy wypłacany, co ma 
być, według zdania miektórych, 
dobrodziejstwem nowej usta- 
wy, 


— Historja  nieszczęsnego 
dodatku mieszkaniowego, 
słyszymy dalej, — została da- 
wniej dekretem załatwiona w 
ten sposób, iż zamiast wypłace 
nta go ze skarbu państwa, jak 
to się dzieje, jeśli chodzi o u 
rzędników innych, wypłacają 
go samorządy — jeśli chodzi o 
nauczycielstwo, Zresztą obniż- 
ka wyżej podana, została doka 
«ana 

po wliczeniu dodatku mieszka- 

niowego, 

co siłą rzeczy obowiązuje samo 
rządy do dalszego wypłacania 
go 


Pytamy się wreszcie o »a- 
stroje rzesz nauczycielskich. 
— Rozwodzić się o nastro- 
jach, badać je szczegółowo 
wówczas gdy 75 proc. nanczy- 
cielstwa, po potrąceniu raty p) 
życzki narodowej, dalej po 
wspomnianej obniżce 
otrzymało na pierwszego 120 
do 150 zł. t. zw. „poborów* 
— nie można. Można nato- 
miast określić je! krótko, bv; 


wdawania się w fakąkolwiek 
dyskusję na ten temat, iż su 
one smutne i., beznadziejne. 


Ben. 


J Żywa pochodnia w szpitalu 


Ofiara nieszczęśliwego wypadku zmarła 


W. miejskim szpitalu św. Aleksan 


A | dra zdarzył się onegdaj tragiczny 


Ee |wypadek. W szpitalu tym znajdo- 
'-|wała się chora na chorobę skórną 


komendantka policji kobiecej w An 


glii odbyła podróż powietrzną z 
Londynu do Berlina, by tam z kan- 
clerzem Hitlerem dyskutować na 
temat położenia kobiet pracujących 
¿w Niemczech i w Anglji. Zdjęcie 
przedstawia p. Allen w chwili gdy 
wsiada do samolot w  towarzy- 
stwie inspektora Taggaria na lot- 
nisku w Croydon. 


Wagony dla narciarzy 


W pociągach Nr. 314 do Zakopa 
nego i Nr. 342 do Zwardonia od- 
chodzących z Łodzi Fabr. o godz 
1.00 i 21,40 i z powrotem odchodzą 
cych z Zakopanego Nr. 502 o godz. 
18,00 i ze Zwardonia poc, Nr. 1814 
o godz. 17.05; jak również w pocią 
gach odchodzących ze st. Łódź Ka 
liska dó Głowna poc. Nr. 514 o go 
dzinie 7,28 i powrotny z Głowna 
poc, Nr. 515 o godz. 15.09, oraz da 
Kutna poc. Nr. 5542-1511 o godz. 
900 i powrotny z Kutna poc. Nr 


znaczone przedziały klasy 3 dla po 
dróżnych ze Sprzętem narciarskim 


20 letnia służąca Fiymeta Jakubo 
wiez. Onegdaj chora  Jakukowicz 
zbliżyła się do pieca, aby się o 
grzać, W pewnym momencie od rox 
grzanego pieca zapaliła się suknia 
chorej. Momentalnie nieszczęśliwa 


stanęła cała w płomieniach, prze 
istaczając się w żywą pochodnię 
Na pomoc nieszczęśliwej przybyli 
tłużba szpitalna, która ogień uga 
siła. Jakubowicz odniosła szere: 
ciężkich poparzeń na całom cielc. 
tak, że okazała się konieczność 1” 
tychmiastowego przewiezienia jej 
do szpitala św, Józefa, gdzie zmar 
ła w strasznych męczarniach, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt|czysława Karłowicza” — konzert 


12.05 Tańce ludowe z płyt. 


poświęcony jego utworom (ltapsv. 


12.35 Koncert szkolny (Symfonja |dja. litewska, Koncert skrzypcowy, 


G-moll i Arje z oper Mozarta, Uwer 
tura „„Morskia Oko” Noskcwskie- 
go, Romans Wieniawskiego). 

"15.80 Komunikat izby przemysł. 
handlowej w Łodzi, 

15.40 Orkiestra salonowa. 

16.40 Odczyt p. t. „Udogodnienia, 
w codziennej pracy kobiet”, 

16.55 Pieśni w wyk. Stanisławy 
Argasińskiej, (Czajkowski,  Rach- 
maninow i Strawiński), 

17.20 Recital fortepianowy Ja- 
lóba Kaleckiego (Barkarola Szu- 
berta, Poeme Skrjabina, Toccata 
Raygla, 2 Etiudy Berezy. Matelot 


Stanisław i Anna Oświecimowie) 
„21.80 Skrzynka pocztowa tech- 
niozna. 

21.45 „Gwiazdy rewji i el:ranu" 
(płyty). 

22.30 Muzyka. taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (507) 

22.00 Msza z uderzeniem w kotły 
Haydna. 

Kalundborg (1261) 

20.10 Koncert (Symfonja VI Bee- 
thovena, „Żar - ptica“ Strawiń- 
skiego, Arje). 

Paryż (1756) 


Maliszewskiego i Triana, Albeniza). | 21.00 Muzyka kameralna (M. In. 
18.00 Odczyt p. t. „Górny Śląsk Sonata na klarnet z fortepianem 


a Gdynia”. 


18.20 Słuchowisko p. t. „Koncert | 
w Koziebrodach* — Sygietyńskie- | 
1514-5547 o godz. 18.24, będą Wy: | go, 


0 ` 
19.25 Odczyt aktualny. 
2003 W 25 rocznice śmierci Mie- 


Brahmsa, Pieśni, Oktet Szuberta) 
Medjolan (368) 
20.50 Opera Mussorgskiego .,Bo 
rys Godunow”. 
Budapeszt (550) 
19.30 Opera Mozarta „Don Juan” 


s 


BI! — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Główny sziab Funduszu Pracy 


Na terenie województwa utworzone będą zespoły pracy dla młodzieży 


Do Łodzi przybyli wczoraj 
prezes funduszu pracy, -prezes 
związku izb. przemysłowo - han 
ulowych w Polsce, p. Czesław 
Klarner, dyrektor funduszu 
pracy, pos. Madeyski oraz dy- 
rektor departamentu w mini- 
sterstwie opieki społecznej, 1. 
Grunwald, 

Goście przybyli pociągiem z 
Warszawy o godz. 9,25 ranu na 
tworzec Łódź = Kaliska, gdzie 
pczekiwali ich, już p. wojewo 
da łódziki, Hauke - Nowak ^ 
naczelnik wydziału opieki spo 
łecznej przy urzędzie woje- 
wódzkim, p. Jagielło, | 


Z dworcą goście udali się w 
towarzystwie  repreżentantów 
władz miejscowych do gmachu. 
urzędu wojewódzkiego, gdzie 
odbyła się krótka kónterencju 
z woj, Hauke-Nowakiem. 


Na konferencji tej omawia 
no w ogólnych zarysach pro 
gramy robót publicznych na te 
renie województwa oraz akcię 
pomocy bezrobotnym, prowa: 
dzoną przez lokalne komitety 
funduszu pracy. 

Po konferencji 
kię 
na zwiedzenie kilku instytucji 

społecznych, 
w klórych prowadzona iew! nk 
Cya pomocy 


udsli 


goście 
dzono t. zw. 
biuro rozdzielcze przy grodz | 
kim komitecie funduszu pracy | 
przy ul. Nawrot 84. 
Gości przyjął na, micjscn staro: 
stà grodzki łódzki p. Podokiń. 
ski, który udziglił | również 
«wzegółowych informacji n 
sposobie podziału. prowia u. 
Z kolei goście udali sę Pa 
alice 11 Listopada 4, gdzie 
"wiedzili bezpłatną kuchnie 
dla bezrobotnych, 
prowadzoną z kredytów fun1; 
szu pracy przez łódzką sł hż 
ogniową. 

B. min. Klarner i inni dostoj- 
licy warszawscy obecni hyli 
przy rozdawanin obiadów 
hezrobutnym. 

Po „zwiedzeniu powyższych 
instytucji goście powrócili de 


a -co 
i < 


gdin 


zwalane 


urzędu. -wyoójęwódzkiego, 
odbyło się specjalnie 
posiedzenie wydziału woje 
wódzkiego przy udziale, osób 
zaproszonych. M, in. w. posit 
dzeniu . wzięli udział oprócz 
prez. Klarnera, pos, Madeyskie 
go i dyr. Grunwalda, p. wojc: 
woda Hauke-Nowak, p. nacz, 
Kazimierz Jagiełło, Komisarz 
m, Łodzi inż. Wojewódzki i in 
W czasie abrad pornszono 
cały ; 


splot problemów, nasawają 
cych się w związku z tegorocz 
uą kampanią robót publiez- 
nych i akcją zatrudnienia bez- 
) roholnych. 
Przeważnie rozpatrywano pro: 
jekty robót, które prowadzić 
bedzie państwo z kredytów fuń 
duszu pracy, odsuwając na dal 
szy plan roboty, które z tych 
że funduszów prowadzić będą 
w swoim zakresie związki ko- 
munalne, 


Omówiono lakże 


kwestje racjonalnego zatu | 


dniania bezrobotnych, a zwia- 
szcza młodzieży, Ftóra ma 
wstąpić do t. zw, zespołów 
pracy. 


Konferencja í posiedzenie 
wydziału wojewódzkiego trwa- 
ly do godz. 4-ej po południn, 
poczem reprezentanci fundu- 
szu pracy opuścili nasze mia- 


sto, udając się w dalszy objazd. 


Szefom naszym, pp. Ch. i S. Taubom oraz koleżance 
Helenie dotknięci zgonem Ich 


b. p. MATKI 


„Głos Poranny donosił 
swoim czasie o nadużyciach, 
popełnionych przez kasjera ma 
gist«atnu łódzkiego, Franciszka 
Musiałka, który przywłaszczył 
sobie pokaźną sumę z_pienię- 
dzy, stanowiących / własność 
miasta, Po defraudacji Musin- 
tek sam, zgłosił się do policji i 
złożył zameldowanie 0 sweni 
przestępstwie, i 

W dniu wezorajszyni spra- 
wa. Musiałka «<ualazła się na 
wokandzie sądu ókręgowego w 
Lodzi, s 


w 


składają wyrazy ubolewania 


PRACOWNICY 
Domu Bankowego Bracia Taub w Łodzi 


i 


Prokuratura zarzuca Fran- 
ciszkowi Musiałkowi dwa prze 
stępstwa: defraudację i pu 
szczenie w obieg weksli ze sfał- 
szowanym podpisemz wystaw 
cy. Musiałek w lipcu ub. roku 
jako kasjer magistratu, prze- 


kraczając swe obowiązki i u- 


prawnienia, z chęci zysku przy 
właszczył sobie powierzone mu 
z tytułu jego urzędowania pie- 
niądze w kwocie 12,471 zł. 85 
gr. i w tym samym czasie użył 
jako autentycznych dwa we- 
ksle po 300 zł. z wvstawienia 


Pączki w Esplanadzie . 


Król podziemi skazany 


Mojsze-Piecuch okupi swą zbrodnię 8-letniem więzieniem 


W dniu wczorajszym przed 
iądem okręgowym w Łodzi io- 
ozył się w dalLzym ciągu pro 
ces przeciwko 
bohaterom łódzkiego śwista 

podziemnego, 

żnamym na terenie Bałut awan 
turnikom, należącym do bandy 
Jakubowicza: Mojsze Nusban- 
mowi vel Piecnchowi, jego bra 
tu, Szai Piotrkowskiemu, zua- 
nemu pod pseudonimem „Sza 
ja Bokser, Teitelbaumowi 1 
Berkowi. Grajcerowi. 

Akt oskarżenia odczytany na 
przedwczorajszej rozprawie za 
rzuca im, Że Da zabawie w 
tancbudzie przy ul, Pomorskiej 
t3 wspólnie przyczynili się 
do śmierci Joska Libickiego. 
zwanego „Josek - Przyłulnik* 
zadając mu szereg ran rzeźnie 
kimi nożami. 5 

Onegdajsza rozprawa zakoń 
czona została po przemówie- 
niu prokuratora Dreszera, któ- 
ry domagał się s"rowego wy- 
miaru kary dla wszystkich a 
skarżonych. po mowie powoda 
cywilnego z ramienia matki 7a 
mordowanego i część obrony. 

Wezorajsza sesie otworzył 


wiceprezes Tllinicz, udzielając 
głosu następnym obrońcom 


Kolejno zabrali głos adw.adw 
Szerman, Szeskin, Gymerman, 
Wachtel i Deczyński, poczem 
sąd zapowiedział udanie sią ua 
naradą, 

O godz. 1.30. sąd. ogłosił wy- 
Tok. Mojsze Nushaum został u- 
znany winnym zamordowania 


‘Joska Likickiego +przez zada- 


nie mu śmiertelnych ran «0: 
żem i skazany za to. przeslep 
stwa 
na 8 lat ciękiego Więzienia. 
Berek Nusbąum uznany został 
wianym współdziałania przy 
zahójstwie Joska Libickiego i 

skazany na półtora rokn 

więzienia. 
Berek Grajeer za to samo prze 
stępstwo został skazany rów: 
nież na 
półtora roku więzienia. 
Wobec Szai Piotrkowskiego i 
Teitelbauma sąd nie znalazł a! 
słatecznych dowodów winy i 
wydał j 
wyrok uniewinniający. 

Powództwo cywilne zosłała od 
dalane, 

W ustnych motywach 


sąd: 


że wina Nusbauma 
bezsporna, udo- 
wodnioną zarówne przez ze- 
nania świadków jak i prze- 
wód sądowy. Tak samo współ- 
działanie Berka Nasbauma i 
Grajcera udowodnione zostało 
zeznaniami świadków, którzy 
stwierdzili, że w trakcie bójki 
w sali tańca, obaj 

ńatwiali Moszkowi Nusbaume 

wi zadawanie ciosów, 
które w konsekwencji spowo- 
dowały śmierć. Momentem ob- 
ciążającym jest również oko- 
liczność, że Nusbaum starał się 
zhiee przed sprawiedliwością i 
sfałszować alibi. 


podkreślił, 
Moszka jest 


Za ucięczkę Nusbaum skaza- 
hy został dodatkowo na 1 rok 
ciężkiego więzienia, a 

wębec zbiegu przestępstw, 
na łączną karę 8 lat ciężkiego 
więzienia, 

Wyroki uniewinniające dla 
Tcitelbauma i.Szai Piotrkow- 
skiego zostały spowodowane o 
kolicznością, że przewód sądo- 
wy nie dostarczył dostatecz- 
nych dowodów ich udziału w 


„przestępstwie. 


rzekomo Wacława Gądzyńskie 
go, które wręczył Franciszko- 
wi Dobrowolskiemi. 


Franciszek Musiałek był od 
roku -1920 kasjerem w samorzą 
dzie m. Łodzi, W ciągu tego 
czasu zdobył całkowite zaufa- 
nie zwierzchników, którzy wy- 
rażali się o nim w sposób jak- 
najprzychylniejszy. Do zakre- 
su pracy kasjera należało inka 
so należności, przynoszonych 
do kasy przez sekwestratorów 
podatków miejskich, oraz 
przyjmowanie wpłat od osób, 
zgłaszających się bezpośrednio 
do okienka, jak również sum 
przypadających miastu z tytn- 
łu podatku widowiskowego i 
innych. 


W pażdzierniku ub. roku 


Musiałek przybył do wydziału 


śledczego w Łodzi i tam w roz 
mowie z nadkom. Weyerem o 
świadczył, iż w kasie jego jest 
poważne manco, sięgajace su 
my 9.800 zł, Na pytanie, w ja 
ki sposób powstały tak znacz- 
ne braki oświadczył, że nie 
wie, że osłatnio żyje w depre- 
sji z powedu trosk rodzinnych. 
że nie umie wytłomaczyć tego 
faktu, 


Niezwłocznie zarządzono do- 
chodzenie, w wyniku którego 
ustalono, że braki w kasie 


(Aa 
ŻYCZENIA GWIAZDKOWE. 
W cezasi Bożego Narodzenia 

rząd duński zorganizował specjalną 

audycję radjową dla  duńczyków, 
którzy mieszkają w Grenlandji. Au- 


Należytą przemianę materii 
zapewniają 
Zioła Przeczyszczające 
KARPIŃSKIEGO 


dycja miała podobny charakter 
jak swego czasu organizowane 


przez Polskie Radjo audycje dla 
uczestników polskiej wyprawy po- 
larnej na Wyspę Niedźwiedzią. Naj 
bliżsi krewni duńczyków zamiesz- 
kałych na. Grenlandji, mieli prawo 
w cząsie świąt przesłać bezpłatnie 
Życzenia świateczne 
Audycja ta swą 


na Grenlandii wielkie wrażenie. 


bezpośredaiością | 
i szczerością wywołała w Danii 1) 


FOSFATYNA 
GĄFALIERA 


RSE: IDEALNY POKARM, DZIECKA 
DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWA, ERZYBOWSKA 85 


Uznanie dla prezesa 


syndykatu dziennikarzy 


W niedzielę, dnia 4 lutego r, b. 
odbyło się w lokalu Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich przy ul 
Piotrkowskiej 121 doroczne walne 
zgromadzenie członków S$, D. Ł. 

W dniu tynt syndykat obchodził 
dziesięciolecie prezesury redaktora 
Czesława Gumkowskiego. Doroczne 


| walne zgromadzenie uchwaliło jed- 


nomyślnie pełae uznanie dla pracy 
zawodowej i Społecznej redaktora 
Czesława  Gumkowskiego jedno- 
głośnie stwierdzając, iż red, Cze- 
sław Gumkowski dobrze zasłużył 
się syndykatowi. W dowód wdzięcz 
ności postanowiono ufundować por 
tret red. Cz. Gumkowskiego, dla 
przyozdobienia lokalu zrzeszeniowe 
go S, D. Ł, 


Katier magistracki Musiałek 


„pot bezrobotnym. Ta : . a = 4 ksi 
W pierwszym rządzie "wie |TdOfPAaUdOwał 12 tys. złotych i puścił w obieg fa/szywe weksle 


miejskiej sięgają przeszło 12 
tys. złotych. Specjalna komisja 
magistracka w osobach pp: 
Ankersteina, Rosnera i Wró: 
blewskiego zbadała księgi i do 
wody kasowe, konstatując sze: 
reg niedokładności, wynikłych 
na tle niedozoru. 

Ekspertyza kaligraficzna we 
ksli, jakimi cperował Musia- 
łek w swych prywatnych tran 
zakcjach, nie wykazała wpraw 
dzie fałszerstwa podpisu Gą- 
dzyńskiego, ale wobec faktu, 
że wystawca stwierdzą z całą 
stanowczością, że weksli nie 
podpisał, modirzymany został 
zarzut usiłowania puszczenia 
w obieg weksli jako antentycz 
nych, 

Na rozprawie przesłuchani 
w cliaraklerze świadków urzę 
dnicy magistratu i sekwestrato 
rzy zeznali, że Musiałek tie- 
szył się jaknajlepszą opinją, 
był skromny aż do przesady, 
usłużny i oszczędny, Członko+ 
wie komisji rewizyjnej w 
swych zeznaniach wykazali, w 
jaki sposób powslawał niedo» 
bór. Był to skutek braku nad- 
zoru nad kaśjerem oraz prak: 
tykowanego wydawania prowi: 
zorycznych kwiłów za wpływy; 
wpłacane po godzinach urzę: 
dowych. W księgach Musiałka 
znałeziono również szereg nie- 
ścisłości, a w kilku pozycjach 
fikcyjne sumy, 

Po przesłuchaniu świadków 
przemawiał prokurałor, a na 
stępnie obrońcy oskarżonego 
mec. Kobyliński i mec. Szczech 
oraz powód cywilny, 


Po naradzie sąd wyniósł 
wyrok, mocą którego Franci 
szek Musiałek został uznany 


winnym zdefraudowania pie 
niędzy, stanowiących własność 
samorządu m, Łodzi i za to 
przestępstwa skazany został na 
3 lata więzienia, Sąd przyznał 
powództwo cywilne w kwocie 
9 tys. 2}. Ponadto za puszcze 
nie w obieg weksla sfałszowa: 
nego Musiałek skazany został 


przez radjo. | dadalkowo na 2 miesiące are 


fu i 1.000 zł, grzywny. 


Obońcy oskarżonego  zaDU: 


į wiedzieli apelację, 
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Feljeton 


Zgodne małżeństwo 


ONA: Jutro jest Sylwester, 

ON; Tak, jutro jest Sylwester, 

ONA: Pierwszy Sylwester, który 
przeżywamy razent. 

ON: Nasz pierwszy Sylwester. 

ONA: Co będziemy robić? 

ON: Właśnie, co będziemy robić? 

ONA (wahkając się): Czy wiesz, 
że najchętniej chciałabym być z to- 
bą sam na sam, spędzić ten wieczór 
i tę noc wyłącznie w twojem towa 
rzystwie! 

ON (uradowany): I ja, mój skar- 
bie, nie pragnę niczego innego! 

ONA (uszczęśliwiona): Zawsze 
pragniemy tego samegol 


DRUGI ROK. 

ONA: Jutro jest Sylwester. 

ON: Tak. jutro fest Sylwester. 

ONA: Drugi Sylwester, który 
przeżywamy razem. 

ON: Nasz drugi Sylwester. 

ONA: Co będziemy robiić? 1 

ON: Właśnie, co będziemy robić? 

ONA (wahając się): Wiesz, że 
podobno na balu maskowym w sâ- 
lach redutowych jest zawsze bardzo 
wesoło, Ja wlaściwie (niepewnym 
głosem) poszłabym tam bardzo chęt 
nie, ale jeśli ty wolisz pozostać 
w domt.. 

ON (uradowany): Nie, owszem, 
chodźmy tam! Ja już również o tem 
myślałem. 

ONA (zadowolona); Czyż nie 
pragniemy zawsze tega samego? 


TRZECI ROK. 

ONA (przy telefonie): Jakże chęt 
nie spędziłabym z tobą jutrzejszy 
wieczór, alo wiesz przecież, mój 
mąż... 

ON (przy telefonie): Jakże chęt- 
nie bawiłbym się futro z tobą, ale 
rozumiesz chyba, że moja Żona... 

ONA: Jutro jest Sylwester, 

ON: Tak, jutro jest Sylwester. 

ONA: Co będziemy robić? 

ON: Właśnie, co będziemy robić? 

ONA: Mam pomysł, ale nie mam 
odwagi powiedzieć ci, o co chodzi. 
(gdy On zachęcająco kiwa głową). 
Możebyśmy tak w ten jeden dzień 
w roku zagrali prawdziwie nowo- 
czesne małżeństwo i mie  sterczelł 
razem, lecz.... 

ON (przerywając jej z uśmłe- 
chem): Tak, to Świetny pomysł. 
Spróbujemy się raz jeden bawić 
każdy na swoją rękę... 

ONA (rozpromieniona): 


Nofatki 


Zmarła w Budapeszcie w 35 
roku życia najpiękniejsza węgier- 
ska artystka filmu niemego, Judy- 
ta Bojda. 

x 

W Akwizgranie zmarł w wleku 
91 lat znany chemik, dr. Aleksan- 
der Classen, 


„ TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,15 wiecz „Hotel 
Imperial", 


NIEDZIELNY WYSTĘP CHÓRU 
WARSA 

Zapowiedziany na nadchodzącą 
niedzielę jedyny występ znakomite 
go zespołu jazzowego chóru Warsą 
wywołał duże zainteresowanie i są 
dząc z przedsprzedaży biletów, sa 
la filharmonji wypełniona będzie 
po brzegi. I nie dziwnego. gdyż 
oprócz chóru Warsa wystąpi jesz- 
cze świetny piosenkarz Tadeusz 
Faliszewski dobrze znany naszej 
publiczności z płyt gramofonowych 
i koncertów, żransnitcwanych przez 
radjo, oraz jazz na dwa fortepiany 
w wykonaniu łodzianing Leona Bu 
ruńskiego, laureata konkursu szo: 
penowskiego i Henryka Warsa, naj 
popularniejszego kompozytora prze 
hojiw. Początek o godz. G wiecz, 


Przecież | Emeryk Kalman (na prawo), p ozdrawiający 


Dwaj królowie operetki 


Oddz. teatr. art. przy stow. Kul- 
tur - Liga urządza w piątek, 9 lute 
go b. r. specjalne ulgowe przedsta 
wieme dla szerokich rzesz sztuki 
„Ivar Kreuger* po cenach najniż 
szych od 85 gr. do 2,3U. 

Bilety nabyć można w stow. Kul 
tur Liga w piątek w dniu przedsta 
wienia przy kasie teatru miejskie- 
go, ceny zwykłe. Pozatem bilety 
ulgowe po cenach zniżonych na 
wszystkie przedstawienia w teatrze 
miejskim i do kin ną wszystkie se- 
Nee. 

e 

Uniw. ludowy. W niedzielę, dnia 
11 b. m. o godz. 7.80 we własnym 
lokalu (Zachodnia 80) odbędzie się 
odczyt dr. Jakubowicza s cyklu: 
„Choroby zawodowe”  (grużlica, 
choroby weneryczne :tp.). 

Bilety ulgowe i informacje w se 
krztarjacie Kultur Liga (Zachodnia 
68, front, parter) od godz. 10 rano 
do 10 wiecz. bez przerwy, tel. 
191-15. 


WIECZORNICA TANECZNA 

W sobotę, 10 lutego w sali re 
prezentacyjnej stowarzyszenia wo- 
jażerów, Sienkiewiczą 3-5 związek 
lekarzy - dentystów w  państwia 
polskiem oddział w Łodzi urządza 
doroczną wieczornicę taneczną dla 
członków i wprowadzonych gości. 


Franciszka Le- 


jednak zawsze pragniemy tego sa-|hara po wspaniałym sukcesie w Wiedniu jego nowej operet- 


mego! 1. B. 


ki „Guldetta*, 


Feljeton radjowy 


słyszy każdy posiadacz detektora 


Teatr „La Scala* w Medjo- 
lanie! 

Ileż bogatej treści zawierają 
te wyrazy! Świątynia sztuki, 
której stopą dotknąć pragnie 
chociaż raz w życiu każdy piel- 
grzym artystyczny na mozol- 
nych drogach swego przezna- 
czenia. Niezliczone rzesze me- 
lomanów + całego świata choć 
raz usłyszeć cbcą operę w La 
Scali, jako najwyższy wzór wy- 
konania, dający niezapomnia- 
ne przeżycia. 


Nazwa w przeciwstawieniu 
do takich, jak Augusteo lub 
Colisseo, dziwnie prosta, bez 
pompy, nie zapowiadająca zgo- 
la tych wspaniałości, jakie 
czekają olśnionego sw:chacza i 
widza wewnątrz teatru „Na 
schodach“ — bo alla scala — 
znaczy po włosku dosłownie — 
na schodach. 


Jakby potwierdzeniem tej 
nazwy jest szata zewnętrzna te- 
atru, nad wyraz skromna o zu- 
pełnie nieimponującej fasadzie, 
— prawie bez perspektywy, 
wskytak małej przestrzeni pla- 


cu alla Scala, z którego oglą- 
dać można front gmachu. 
Ale wejdźmy na widownię, 


Jest to jedna z większych w 
Europie, mieszcząca 3.600 o- 
sób, pamięta wszystko, co lu 


się stało od 1778 roku, w któ- 
rym teatr został zbudowany: i 
wielkich kompozytorów, i wiel 
kich kapelmistrzów, i wielkich 
śpiewaków. Widownia zazwy* 
czaj zapełniona do ostatniega 
miejsca tłumem w odświętnych 
strojach, pełnym zapału, entu- 
zjastycznie podkreślającym 
swój nieustający zachwyt. 

Lecz w czem tkwi owa siła 
przyciągająca, fascynująca do: 
skonałością, imponująca nieza- 
chwianą pewnością, różniąca 
te widowiska od tylu innych 
doskonałych przedstawień nie- 
mieckich, francuskich czy cze- 
skich? 

Zbyt dużo jest czynników, 
składających się na świelność 
La Scali i jej wszechświatową 
sławę, aby je tu można wszyst: 
kie podać. A więc pokrótce: 
postawienie widowiska na stup 
niu, trudnym do osiągnięcia 


dla innych teatrów, polega na 
jego długotrwałem, drobiazgo* 
wem przygotowaniu, Jest na 
to odpowiedni czas i odpowied: 
nie pieniądze. Sezon w La Scali 
trwa zazwyczaj krótko, gdyż 
zaczyna się w grudniu, a koń- 
czy w kwietniu. Przedstawie- 
nia odbywają się niecodziennie 
lecz 3 lub 4 razy na tydzień, 
natomiast całkowity pozostały 
czas przeznaczony jest na pró- 
by, których Toscanini robił 
niezliczoną ilość, Kilkadziesiąt 
prób z samą orkiestrą z opery. 
która wchodziła na repertuai 
po raz pierwszy lub była wzno 
wiona, było normalnym  zwy- 
czajem Toscaniniego. A trzeba 
wziąć pod uwagę, że miał on 
do czynienia z jedną z najlep 
szych orkiestr na świecie w 
składzie od 80 do 100 osób, w 
zależności od wymogów party- 
tury.  Słynnym jest również 
chór La Scali w składzie 120 
osób, znajdujący się od szere 
gu lal w znakomitych rękach 
Veneziani'ego. 

A teraz soliści: śpiewacy — 
ten zespół świetnych gwiazd, 
które stanowią najsilniejszą a- 
trakcję dla włoskiej publiczno. 
ści? Na czem opiera się ich do- 
skonałeść? Gdzie szukać pod- 
staw ich powodzenia? Oczywi- 
ście przadewszystkiem głos, — 
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TEATR MUZYKA i SZTUKA 


URUKOEZNAURECZZZNRORONENENUKZECNNAKSCZOCNANUNONNECENONCZENZOSZANECHNE UBASAO 
ULGOWE PRZEDSTAWIENIE ,Z KONSERWATORJUM MUZYCZ- 
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NEGO H. KIJEŃSKIEJ 

W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 
4.30 po południu odhędzie się wie 
czorek muzyczny uczniuwski w sali 
konserwatorjum (Trauzntta 9). U- 
dział w wieczorku biorą klasy for- 
tepianowe, skrzypcowe i wioloncze 
lowa oraz kameralna i instrumen- 
tów dętych. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Znana, wyrćżniająca się wybitną 
kutlurą wokalną śpiewaczka, p. 
Stanisława Argasińska, wystąpi w 
radjo dzisiaj o godz. 16.55 z intere- 
sującym programem pieśni kompo- 
zytorów rvsyjskich, a mianowicie: 
Czajkowskiego, Rachmaninowa 
oraz Strawińskiego, 


W związku z przypadającą w 
dniu dzisiejszym rocznicą  przed- 
wcześnej, tragicznej śmierci Mieczy 
sława Karłowicza, Polskie Radjo 
organizuje o godz. 20.00 koncert 
specjalny, poświęcony twórczości 
tego jedynego na europejską miarę 
symfonisty minionej doby. jakim 
był Mieczysław Karłowicz. Koncert 
poprowadzi dyrektor Tademsz Ma- 
zurkiewicz, a jako solistka wystąpi 
znaną skrzypaczka, Eugenja Umin- 
ska.  Koneort poprzedzi słowo 
wstępne prof. dr. Alfreda Chyhiń- 
skiego; będzie ono tem ciekawsza, 
że prelegent był osobistym przyja- 
ciolem Mieczysława Karlowicza 1 
do spuścizny po wielkim kompozy- 
torze odnosi się ze specjalnym pie- 
tyzmem. 


Kto lubi Marlenę, przepada za 
Chevalier'em, zachwyca się śpie- 
wem revellersćw, Boyer i t. p, 2 
nie może się obejść i bez naszych 
gwiazd niech posłucha radja dzisiaj 
o godz. 21.45, a zapewne usłyszy z 
plyty niejednego ze swoich ulubień- 
ców, w ichk nowym i starym reper- 
tuarze. (r) 


BAL REPREZENTACYJNY APLI 
KANTÓW. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 10 
lutego r. b. odbędzie się w salach 
łódzkiego towarzystwa śpiewacze- 
go doroczny reprezentacyjny bal 
stowarzyszenia aplikantów  sądo- 
wych i adwokackich w Łodzi. Im- 
preza ta zapowiada się ze wszech 
miar interesująco i spodziewać się 
cależy, iż ściągnie ona elitę społe- 
rzeństwa łódzkiego. Bal urozmaico 
ny będzie licznemi niesvodziankami 
i atrakcjami Wejście za aaprosze- 
aiami, 


głos i jeszcze raz głos . Jego 
barwa i piękno, równość skali, 
ekspresja, doskonałość tech- 
niczna — to pierwiastki, z któ» 
rych każdy musi być nieskazi- 
telny, aby śpiewaka  umiesz- 
czono na afiszu Scali, Jeśli cho 
dzi o t. zw. kreacje, to we Wło. 
szech niema wiary w uniwer- 
salność. Powodzenie Śpiewaka 
opiera się na jego specjalizacji. 
Maestro, czyli kapelmistrz, do- 
biera, dopasowuje do śpiewaka 
taką partję, taką postać scenicz 
ną, w której może on być naj- 
wybitniejszym. 

Przy tem ujęciu «pracy arty- 
stycznej poszczególne partje 
poszczególnych artystów prze- 
chodzą do historji. La Scala dzi 
siaj, to z jednej strony ciągła 
aktualna, wzorowa  doskona- 
łość, z drugiej strony to hi 
storja pełna tradycji, to ency: 
klopedja imion i kreacji, po: 
wtarzanych ze czcią, z nabo- 
żeństwem. r 


Liczba polaków, którzy do- 
równali artystom włoskim jest 
dość bogata: 


A więc Margot-Kaftal kre- 
owała Kundry w wagnerow- 
skim „Parsifalu”, śpiewała rów 
nież Brunhildę. Regina Pin- 
kert, znakomity sopran kolora- 
turowy, śpiewała w .Napoju 
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Najznakomitszy zespół Jazzowy 
Chó. WARSA 


Cieszący się obecnie największem 
powodzeniem w Polsce niezrównany 
zespół jazzowy Chór Warsa, przy 
jeżdża do Ľodsi tyko na jedyny wy- 
stęp, który odbędzie się w Sali Fil- 
harmooji w niedsielę, dna 11 lutego 
o godz. 6-ej wiecz. 

wietwy CHóR WARSA, będąry 
bezsprzeczn'e zespołem eur pejskim 
wykona wspaniały program, sklada- 
jący się z najulu ieńszych i naj- 
nowszych p osenek i przebojów pel- 
nych humoru i werwv i zareprezen- 
fuje się poraz pierwszy naszej pu- 
bliczności. 

Ponadto dek e chlubnie znany, 
znakomity uiosenkarz Tadeusz Fa- 
ligzewski w swoim bezkonkurencyj- 
nym repertuarze oraz Jazz na dwa 
torteplany z udz'ałem Leona Bo- 
rińskego, Inureata konkursu Chopi- 
nowskicgo i Henryka Warsa, naj :0- 
pularniejszego kom o+ytora orzebi jów 

A więc, kto pragne mile i przy- 
emnie spędzić dw e god iny w atmo- 
sferze humoru, viosenki i muzyki, 
niechaj zawczasu zaopatrzy się w 
bilety w kasie Filnarmonii. 

Ceny miejsc od 1 zł. do 5 zł. 


Właściciele dom: w 
wobec wyborów do ra- 
dy miejskiej 
Wczoraj x inicjatywy 
stowarzyszenia 


1go 
właścicieli nie 
ruchomości odbyła się konfe- 
rencja organizacji własności 
nierzzhomej w sprawie powo- 
łania do życia komitecu wybor 
czego właścicieli nieruchomo- 
ści Konterencja opowiedziała 
się za ścisłem współdziałaniemz 
BBWR.. przyczem posłanowiu- 


no czynić usilne staranie 9 
przeprowadzenie jaknajwię- 
kszej liczby przedstawicieli 


własności nieruchomej do sa- 
morządu, celem zapewnienia 
sobie wpływu na tok gospoda: 
ki komunalnej, 


OSTATNI AKORD KARNAWA- 
ŁOWY. 
Ostatnim akordem karmawało- 

wym jest niewątpliwie impress łódz 

kiej rodziny radjowej, która edbę- 
dzie się w dniu 10 lutego r, b w te- 
atrze miejskim. 

Impreza rozpocznie się komedja 
Wroczyńskiego p. t. „Kobiety i iu- 
teresy”. W antraktąch i po przed- 
tawieniu przez całą noc zabawą ta- 
neczna przy dźwiękach pierwszo 
rzędnego zespołu harmonistów, 

Oficjalnie Łódź żegnać będzie 
karnawał przy własaym, najtań- 
szym w mioście bufecie rodziny ra- 
djowej. 

Bilety do nabycią w sekretarja- 
cie łódzkiej rodziny radjowej przy 
ul. Piotrkowskiej 106, przez osły 
dzień. 
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Miłosnym* i „Lunatyczee*, 
Helena Zboińska - Ruszkowska 
w „Normie“ i „„Mefiście*, Pie- 
traszewska w  „Giocondzie*, 
Salomea Kruszelnicką w „Sa- 
lome“ i „Elektrze'* R. Straussa, 
Tadeusz Leliwa zadziwił swym 
Radamesem w „Aidzie*. Adam 
Didur dał w ciągu kilku sezo- 
nów szereg partji, Belina Sku- 
piewski śpiewał „Tristana“, 
Zygmunt Zaleski — „Borysa 
Godunowa“, Marja Rońska w 
„Bełkisie*;— śpiewała również 
w „Scali“ Ada Sari, wreszcie 
najmłodszy, wielki nasz Jan 
Kiepura wzbudził zachwyt w 
„Manon“ Masseneta i „Turan- 
dot“ Pucciniego. 


Czem jest dzisiaj teatr „/Ła 
Scala“ mają możność wszyscy 
się przekonać z audycji płvło- 
wych, które Polskie Radjo na- 
daje od czasu do czasu w wy- 
konaniu znakomitych zespo- 
łów, przeważnie pod dyrekcją 
Molajoli — od czasu do czas 
mogą również usłyszeć Medio- 
lan wszyscy, posiadający na- 
wet skromne dełektorki,  bo- 
wiem Polskie Radja transmitu- 
ie z La Scali w sezonie bieżą- 
cym szereg oper, które zaliczyć 
można do  najświetniejszych 
słuchowisk świata, 

R. 


Łódź, 8 lutego 1934 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 8 lutego 1934 r. 


Ochrona praw płatników 


Minister Zawadzki przewiduje rozszerzenie współpracy czynnika obywatelskiego 
z władzami skarbowemi według nowej ordynacji podatkowej 


Poniżej podajemy opiaję min. 
skarbu prof, Zawadzkiego o 
uchwałonej przez radę mini- 
strów, a obchodzączym liczne 
rzesze płatuilców projekcie ordy 
nacji podatkowej. 

REDAKCJA. 


— Ordyncaja podatkowa sy- 
stematyzuje i ujmuje w jedną 
całość przepisy formalne dla 
wszystkich podatków. Dawno 
odczuwana potrzeba skoordy- 
nowania i ujednolicenia prze- 
pisów formalnych oraz przepi- 
sów karno - podatkowych zna- 
łazła tutaj swoje pełne  urze- 
czywistnienie. Pozatem ordyna- 
cja podatkowa posiada donio- 
słe znaczenie zarówno z punktu 
widzenia 
usprawnienia i uproszczenia 

administracji skarbowej, 
jak również z punktu widzenia 
udostępnienia szerokim sferom 
płatników należytej ochrony 
praw. 


Dotychczasowy stan rzeczy 
pozostawia? bardzo wiele do ży- 
czenia. Zagadnienie wymiaru 
podatków regulowane jest obec 
nie przez cały szereg przepisów 
rozsianych po różnych usła- 
wach podatkowych, ca wytwa- 
rza niejednolitość, razbieżność, 
Inki. a nawet i 
sprzeczność poszezególnych po: 

stanowień, 


Nic leż dziwnego, że ten la- 
birynt przepisów wywoływał 
u przecietnego płatnika kom- 

pletną dezorjentację 
i niezrozumienie znaczenia i 
założenia szeregu instytucji po- 
datkowych. 

Projekt ordynacji podatka- 
wej 
odciąży płatnika w sierze obo- 
wiązków dostarczania materja- 

łu wymiarowego, 

wpływając jednocześnie na 
podniesienie znaczenia ksiąg 
handłowych i gospodarczych, 
nalżyte uregulowanie zakresu 
obowiązku władz żądania wy- 
jaśnień od płatników, reorya- 
nizację postępowania odwoław- 
czego drogą 

rozszermenia obowiązku udzie- 
lania płainizom dokładnych 
danych © podstawach wymiaru 
iwpr wadzając cały szereg in- 
nych inowacji, zmierzających 
do uproszczenia i usprawnienia 
postępowania wymiarowo- ad- 
woławczego. 

Prajekt przytem 
znosi instytucję t. zw. informa- 
torów i stanowi, że biegli, czyli 
znawcy powoływani będą jedy- 
nie z list, przedstawionych 
przez instytucje samorządu go- 
spodarczego i zawodowego. 


Ea 


„GOSPODARKA NARODOWA“ 
Ostatni numer dwutygodnika 


W ten sposób projekt 


daje organizacjom płatników 
decydujący wpływ na odpo- 


wiedni dobór osób, których 0- 
pinje mają służyć za podstawę 
wymiaru, 

Płatnicy w znacznym słop- 
niu 
odeiążeni będą od obowiązku 

składania zeznań, 
a niezłożenie zeznania nie bę- 
dzie skutkowało dla nich nie- 
których obecnie ebowiązują- 
cych sankcji, jak np. zaoczność 
i pozbawienie prawa wniesie- 
nią środków odwoławczych. 

Projekt stanowi, że w razie 
wątpliwości co do dokładności 
lub prawdziwości zeznania, 0- 
partego na księgach  handlo- 
wych lub gospodarczych, jak 
również w wypadkach, gdy wy 
miar ma objąć niewykazane w 
zeznaniu źródło, podlegające 
opodatkowaniu, — 
władze obowiązane są podać 
do wiadomości płatnika istot- 
ne dla wymiaru okoliczności, 

podawane w wątpliwość. 
Obowiązek władz żądania od 
płalmików wyjaśnień lub uzu- 
pełnień został w projekcie 
rozszerzony na podatek prze- 

mysłowy, 

a jednocześnie zwężony w po- 
datku dochodowym do wymie 
nionego wyżej zakresu. Takie 
unormowanie tego zagadnie 
nia podniesie wagę tej czynno- 
ści ze znaczną korzyścią dla 
płatnikóńw. 

Kwestja ksiąg handlowych i 
gospodarczych została  uregu- 
lowana ostatecznie w duchu 
postulatów organizacji gospo- 
darczych. 

Księgi handłowe i gospodarcze 
podniesiono do godności dowe 
dów zupełnych, 
jeśli czynią zadość wymogom 
prawidłowego i rzetelnego ich 

prowadzenia, 

Udział płatnika w postępo- 
waniu odwoławczem zwiększo- 
no przez 

wprowadzenie zasady jā- 

wności, 
wyrażającej się nietylko w oba 
wiązku władz ustnego informo 
wania płatników o podstawach 
wymiaru, lecz także 
w udzielaniu uzasadnień wy- 
miaru na piśmie, 

W postępowaniu  szczegól- 
nem projekt przewiduje insty- 
tucję wznowienia  postępowa- 
nia wymiarowego mna prośbę 
płatniką oraz możność 

sprostowania wymiaru rów- 

nież z urzędu. 

Skasowanie komisji szacun- 
kowych wzbudziło szereg wąt- 
pliwości i krytyk, niezawsze 
bezinteresownych, W istocie o- 
graniczenie współudziału czyn- 
nika obywatelskiego jest 

tylko Dbozorne, 
ja w rzeczywistości przeprowa- 


„Gospodarka Narodowa“ przy- dza się racjonalny podział kom 
nosi m, in. ciekawy artykuł Cz, ;petcncji, bo jeżeli projekt zno- 
Bobrowskiego o drugiej piati-|si komisje szacunkowe, ustala- 


letce. Autor podkreśla, że opu- 
blikowanie planu tego zbiega 
się w ZSSR. z nową falą ofen- 
zywy gospodarczej, a przede- 
wszystkiem z nowem  ożywie 
niem ruchu inwestycyjnego. 

Z. Łopieński omawia regla- 
mentację stopy procentowej. 
zaznaczając, że doprowadziła 
ona do uprzywilejowania ni- 
skiem oprocentowaniem części 
obrotów wielkiego przemysłu. 

W uwagach i notatkach omó 
wiono m. in. politykę monetar- 
ną Roosevelta, sytuację gospo- 
darczą Wileńszczyzny, zagad- 
nienie bilansu handtywego itd. 


że czynności wy- 
będą wykonywane 
to z 


jąc zasadę, 
miarowe 
przez urzędy skarbowe, 
druziej strony 
rozszerza on znaczenie elemen- 
tu obywatelskiego w postępo- 
waniu odwoławczem. 

Za zniesieniem komisji sza- 
uunkowych przemawia okolicz 
ność, że instytucja ta nie stała 
na odpowiedniej wysokości i 
poziom pracy jej był naogół 
stosunkowo niski, Przyznać na 
leży otwarcie, że 
prywata i korupeja nie należa- 
ły do zjawisk rzadkich w ło- 

nie komisji szacunkowych, 


wypaczając rolę, jaką instytu- 
cja ta odcgrać miała. Ponadto 
w dzisiejszym stanie rzeczy 
adpowiedzialność za wymiar 
jest nienstalona, 
co powoduje niekiedy 
zbyt lekkie traktowanie czyn- 
ności wymiarowych przez or- 
gany skarbowe. 
Przerzucenie odpowiedzialno- 
ści na element urzędniczy 
przez skoncentrowanie całej 
akcji wymiarowej w jego Tę- 
kach daje gwarancję uspraw- 
nienia tego działu służby i pod 
niesie poczucie odpowiedzial- 
ności urzędników skarbowych 
za funkcje wymiarowe, 

W skład komisji szacunko- 
wych wchodzi często element 
przypadkowy, nie mający łącz 
ności ze środowiskiem, a któ- 
rego pochodzi, a nadewszystko 
nie posiadający odpowiednie- 
go przygotowania do pełnienia 
tych funkcji. 


Zniesienie komisji szacunko- 

wych bynajmniej nie zrywa z 
zasadą współpracy czynnika o- 
bywatelskiego w sferze wymia 
ru podatków. 
Ordynacja podatkowa  zacho- 
wije komisje odwoławcze, 0- 
parte wyłącznie na czynniku 
obywatelskim, powołanym 
z grona płatnika, 
W odróżnieniu od dotychczaso 
wego stanu na czele komisji od 
woławczej ma stanąć w charak 
terze przewodniczącego specja! 
ny urzędnik, wyznaczony przez 
ministra skarbu, niezależny 
słażbowo od dyrektora izby 
skarbowej. 

Płatnik zachowuje mož- 
ność stawiennictwa przed ko- 
misją odwoławczą w celu u- 
0909290920909990999909099 


Niema już złej tory! 


Racjonelme masaże 1 
|ielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
prysze « zmarszęzki etc. 


Institut de Beauté 
roma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 


155-55 


Uruchomienie przędzalń wynosi 50 godzin 


Ostalnie dni przynłosły dalszą 
zwyżkę bawełny niezaleźnie od 
kształtowania się kursu dolara, 

Na giełdzie nowojorskiej w okre- 
sie od 1 do 6 lutego bawełna zwyż- 
kowała w granicach od 40 do 50 
punktów, na giełdzie lHyerpoolskiej 
w tym okresie od 20 do 23 punk- 


tów, na giełdzie w Bremie od 25 PRA 


do 30 punktów. 


HH © 


W związku ze zwyżką totowań 
bawełny surowej, w dniu wczoraj- 
szym zanotowano na ryńkn tódz- 
kim zwyżkę sen przędzy bawełnia 
nej w granicach od 1 do 1 i pół 
centów na kg. Orfentacyjna cena 
numeru, cieszącego się stosunkowo 
największym: popytem a więc nr. 
24 pojed. wynosiła 40 centów, obli- 
czajac kurs dolara »o zł, 8.89. 

Urvchomienie przędzatń nie ute- 
gło żadnym zmianom i wynosi na- 


dzielenia ustnych wyjaśnień, 
przyczem prawo ło warunkuje 
się uiszczeniem pewnych, nie- 
znacznych opłat przy wniesie- 
niu odwołania, które podlega- 
ja zwrotowi w razie uwzglę 
dnienia środka odwoławczego 
[nowacja ta ma na względzie 
powstrzymać płatników od 
składania bezzasadnych ad- 
wołań. 

Przyczyni się to niewątpliwie 
do znatznego odciążenia komi- 
sji odwoławczej i podnicsu: 
poziom prac tej instytucji. 

W celu usprawnienia i przy 
spieszenia prac komisji odwo- 
ławczej przewiduje się, że ma 
ona możność 

obradować w sekcjach po 

sześć osób, 


Rozpatrywanie spraw w sek- 
cjach pozwoli na większą spe- 
cjalizącję, co musi wpłynąć do 
datnio ną podniesienie posiępo 
wania odwoławczego, a pośrę- 
dnio i postępowania wymiaro- 


wego. 
Komisje odwoławcze będą orze 
kały w sprawach podatku do- 
chodowego i przemysłowego, 
co pozwoli na bliższe powiąza- 
nie ze sobą wymiaru obydwu 
podatków. 

Skasowanie odrębnych komi 
sji odwoławczych wzbudziło pe 
wne obawy. Są to jednak oba- 
wy płonne, gdyż podział na 
sekcje pozwoli przydzielić każ 
dą sprawę gronu © wiele bliżej 
tej spiawy stojącemu, niż dzi- 
siejsze komisje, Natomiast 
orze% unifikację uzyska się u- 
jednostajnienie i uproszczenie 
akcji odwoławczej, umożliwi 
lepsze poznanie i ocenę warun 
ków danego płatnika, uniknie 
odiębnego i różnolitego trakto 
wania wymiarów obydwu po- 
datków i nadto osiągnie macz- 
ne potanienie kosztów admini- 
1 

Ordynacja podałkowa pora- 
fem jeszcze normuje szereg ra 
gadnień z dziedziny przepisów 
porządkowych, jak np. termi- 
ny doręczenia i t.p. Na 
wzmiankę zasługuje umożliwie 
nie płatnikom kompensowania 
zobowiązań podatkowych zapa 
mocą przypadających im od 
skarbu państwa należności | 
tytułów prywatno - prawnych. 
Projekt przewiduje także tryb 
postępowania w odniesieniu do 
nadpłat,  przyczem nadpłaty 
podlegają oprocentowaniu w 
wysokości 4 proc, roczmie na 
rzecz płatników. 


dal 50 godzin tygodniowo. Norma 
ta obowiązywać ma do 18 marca 
r. b. 


REESE 
FOTOGRAF 
SOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 
wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b, niskich! 


zupelny brak zano- 
irzebowania 


na wszystkie waluty 
zagraniczne 


Na rynku łódzkim w ciągu 
dnia wczorajszego panowała 
sytuacja wybitnie spokojna, — 
Jakkolwiek podaż dolarów 1 
funtów była poważnie zmniej- 
szona, nie wpłynęło to na ten- 
dencję, wobec jednoczesnego 
braku zapotrzebowania. W o0- 
brotach prywatnych dolar no- 
towano w granicach od zł. 5.49 
do zł. 5.47, funty od zł. 27.50 
do zł. 27.35. 

Banik Polski płacił wczoraj 
za banknoty dolarowe - odein- 
ki drobue — zł, 5,42, za grub- 
sze zł, 5.43, za czeki zł. 5.46 za 
funty zł. 27,20. 

Podaż walut w Banke byla 
bardzo słaba, tak, że obroty by 
ły nadal minimalne. Inne wa- 
luty zagraniczne wogóle nic 
znajdowały nabywców. 

Również nieco słabszą ten- 
dencję notowano na rynku li- 
stów zastawnych. Podaż listów 
tych, z których w pierwszym 
rzędzie wymienić nałeży 8 pro- 
centowe m, Łodzi złotowe, na 
które notowano stosunkowo 
największy popyt, była nieco 
zwiększona, Orjentacyjny kurs 
ich notowano w granicach sd 
zł, 51.50 do m. 50.50, 


Sąd kandlowy rozpoznawał sprs- 
wę upadłości firmy  „Polgwóżdź%, 
Fabryka gwożdzi i drutu, wł. A. 
Wołkowaki i A. Brande (Bandur- 
skiego %, Upadłość ta ogłoszona 
została w 1991 r. na żądanie wie' 
rzycieli, a majątek sprzedany po 
Awukrotnem wyznaczeniu licytacji, 
z braku nabywców, sa 28.000 sł. 
pochłonął koszty säministracji ma 
sy. Wobec tego, że żaden s wpe 
dłych majątku nie posiadał, na o- 
statecznam  sebraniu wierzycieli 
nikt z nich propozycji układowych 
nie zgłosił, wobec czego wierzycie- 
le zawarli związek, 

Jednocześnie wierzycieło wyrast- 
li zgodę na umorzenie postępowe: 
nia upadłościowero. 

Sąd nie uwzględni) wniosku tego 
stojąc na stanowisku, iż okres syn 
dykostwa ostatecznego dotychczas 
nie upłynął i że w obecnym stanie 
sprawy nię może mie miejsca 24- 
spokojenie pretensji wierzycieli po 
zasądowo, jak to upadli w:zyniłi, 

s. m 


W sprawie upudloćci fismy „Her- 
man Preiss SukceEorowie* odby's 
się pierwsze zebranie  wierzyciek, 
na którem wysunięto kandydaturę 
kuratora masy, H. Neumarka mA 
syndyka masy. 

Sąd przychylił się do ich wyboru 
mianując H. Nenmarka syndykiem 
masy. 

Bilans przedsiebiorstwa zamknię. 
tv jest sumą 1.148.898 z czegy więk 
kszość aktywów stanowia ruchomo- 
ści 920,097 zł, maszyny 288.582 

Resztę stanowią straty na sume 
510.000 sł. 

s. + o 

W sprawie upadłości Lewka Sa 
lomonowicza, wł. przedsiębiorstw" 
wyrobu i sprzedaży mebli (Piłsu:|- 
skiego 66) sąd wobec wyjazdu sç- 
dziego komisarza, s. h. Saksa, mia- 
nował zastępcą, do czasu jego po- 
wrotu, sędziego handlowego M. Hal 
perna. 

s.. 

W sprawie upadłości Wolfa 
Schweitzera, wł. drukarni (AI, Ko- 
ściuszki 21) sąd zezwolił zarządo 
wi masy na opieczętowanie rucho- 
mości, oraz uruchomienie przedsię 
biorstwa, które w chwili ogłoszenia 
upadłości było czynne. 
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Biuletyn intormacyjny Kina „GAPITOL” 


Filmy przez nas wyświetlane są wybrane! 


Cechuje je wybitna reżyserja ! 


Oryginalna treść ! 


Imponująca obsada! 


Na filmach naszych nikt się nie zawiednie! 
Na najbliższe tygodnie zapowiadany: 


Najpoiężniejsze widowisko filmowe 


Kawalkada 


z Olive Brook iera 
i Dianą Wynard. 


Jei Królewska Mość 


LILJAN HARVEY — JOHN BOLES 


JENNIE GERHARDT w. T. Deien 


(Zaułki życia) z SYLVIĄ SYDNEY 


oraz te wszystkie, które cechuje wybitny 


artyzm w 


pomyśle, reżyserji 


i pięknej oprawie muzycznej 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorujszom zebranin meldo 
wem w Łodzi notowano; 


Tranz. Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.50 b 
8 pr. Łodzi 51.50 
Budowlana 13.-— 42,75 
Dolarówka 5i 03.70 
Inwestycyjna 109— 108.50 
Stabilizacyjna 5 5.50 
Tendencja nieco mocniejsza. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wozorajszem zebraniu sgłełdy 
walntowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja, dla dewiz przeważa 
la mocniejszą jedynie słabiej 
kształtował się kurs waluty amery 
kańskiejj Bank Polski placił za 
banknoty dolarowe 5.43. Notowa- 
no: Belgja 123,75 (—100. Gdańsk 
172.80 (plus 5), Londyn 27.55 (plus 
12). Nowy Jork 5,50 (—3, kabęl 
na Nowy Jork 5.52 (—4), Holandja. 
265.55 (plus 55). Paryż 34.88 (—1) 
Prawa 26.24 (1), Sztokholm 
14250 (—35). Szwajcarja 171.96 
(plusa 13), Włochy 4667. Tranzak- 
cja dokonana s nienotowiena, ban 
knoten dolurowym po 5.45; w o- 
brotach # międzybankowych Berlin 
210.10 (—25). W obrotach prywat- 
nych; marka niemiecka 209,75, ko 
ront czeska 2400, szyling su- 
strjaeki 99, frank francuski 34.86, 
funt angielski 27.50. dolar 5.49.50 
(—). rubel złoty 468, dolar złoty 
*.96 (plus 1), rubel srabrny 1.41 (— 
©), bilon 0.66 (—2). 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym intatesowa: 
no się akcjami  metalurgicznemi. 


Większych tranzakcji dokonano je- 
dynię akcjami Banku Polskiego. No 
towano: Bank Polski $7 (—50), Lil 
nopy 11.25 — 11 — 11.20 (plus 20), 
Starachowice 10.60 — 10.50 (plus 
b 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten: 
dencja była utrzymana, Notowano 
3 proc. budowlana 42.10 (—25), 4 
proc. dol. 58.50 — 53.75, 4 proc 
inwest. 109,25 (plus 50), serjowa 
11850 (plus 50), 5 proc. konwersyj 
na 58 (—75). 6 prog. dol. 66,50 (— 
25), T proc. 37,75 — 31,38 (—25), 
4 poc. ziemskie 41/5 4 i pó 
proc. ziemskie 51.25 — 52.50 (plus 
125), 7 proc. ziemskie del, 42,2 
42 (—25), 5 proc. W-wy 65.25 — 
65, 8 proc. W-wy 55—54,38—54,50 
R proc. Kalisza 48, 5 proc. Kali: 
eza 55. Tranzakcje nienotowate; £ 


proc, dillonowska 79 — 18,5 7 
proc, śląska 59.25 — 59, 7 proc. 
warszawska 58.75, 4 i pół proc 


W-wy 59,50, 3 proc. renta odcinki 


pa 1000 z). 80, 5 proe, renta z 
10 proc. Siedlec 41. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
Loco 1225 luty 11.79 marzec 
11.88 kwiecień 11.90 maj 11.97 — 
11.99 czerwdec 12.06 lipieq 12.15 — 
12.17 pażdziernik 12.395 grudzień 
12.46 styczeń 12.52, 


(j 


NOWY ORLEAN t 


Loco 11.98 marzec 11.78 maj 
11.96 lipiec 12.18 październik 12.34 
grudzień 12.45 styczeń 12.49. 


LIVERPOOL 

Laco 6.51 luty 6.22 marzec 6.22 
kwiecień 6.21 maj 6.20 czerwiec 
6.19 lipiec 6.19 sierpień 6.19 wrze- 
sień 6.18 październik 6.18 listopad 
6.19 grudzień 6.20 styczeń 6.20 lu- 
ty 6.21 marzec 6.22. 

Egipska; loco 9.01 marzec 8.84 
maj 8.81 lipiee 8.79 październik 
8.61 listopad 8.62 grudzień 8.60 sty 
czeń 3.62, 

Upper: loco 7.12 marzec 6.92 maj 
6.94 lipiee 6.97 pażdziernik 6.94 li- 
stopad 6.97 grudzień 7,01 styczeń 
1.01. 


BRYVMA k 

Loco 13.40 marzec 12,753 maj 

12.90 lipiec 13.07 październik 13.28 
grudzień 13.37 styczeń 13.42. 


ALERSANDRJA 
Marzec 15.47 maj 16.51 
16.53 listopad 16.28, 
Ashimouni: luty 12,85 kwiecień 
12.39 czerwiec 12.44 październik 
12.49 grudzień 12.47. 


Czy bódź się zgodzi, 
l 

z projektami PZPN, 

Wniosek zarządu PZPN. zdążają 
cy do zniesienia ligi i wprowadze- 
nią nowego systemu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski znąłazł się wczo 
vy ns porządku dzienńym posie: 
dzenia zarządu ŁOZPN. 

Jak wiadomo plan przeprowadza 
nia rozgrywek podany przez PZPN 
jest tak zawiły, jż trudno zorjento- 
wać się w powodzi owych meczy 
*liminacyjoych. grupowych, półfina 
lowych i Bóg wie jakich Jeszcze. 
To też zarząd LOZPN zdecydował 
przekazać sprawę tę specjalnej ka 
misji, która na przyszłe zebranie 
ina przedstawić juź kovkretne wnio 
ski. W skład tej komisji wchodzą 
pr.: Konenka. Głażewski i Kallen- 
bach 


lipiec 


( 


8.11 — „GŁOS PORANNY” — 1938 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Czechosłowacja w finale 


Świetne zwycięstwo nad Ausfrfą czymi z miej 
faworyła na misłrza hokejowego Europy 


MEDJOLAN, 7. II. (Tel. wł.) — 
Mistrzostwa hokejowe świata i 


pie, to też wysokie zwycięstwa 
rzychodziły im bez trudu. 


Europy rozgrywane obecnie w Me-| Obe<nie turaiej nokejowy znajdu 
djolanie posuwają się x każdym|je się w stadjum rozgrywania pół 


dniem naprzód i przynoszą wyniki | finałów. które wyłonią 


naogół niespodziewane. 

Początkowo zdawało się, iż po 
ziom uczestników turnieju jest nie 
zwykle wyrównany, jednak  fziś 
przekonywujemy się, iż wszstkie 
drużyny okazały swą pełną tormę. 
Do tych w pierwszym rzędzie nale- 
ży zespół Czechosłowacj, Czesi po 
prawiają swą grę z każdym dniem, 
a punktem zwrotnym dla nich był 
mecz ze Stanami Zjednoczonymi. 

W pierwszej rundzie w ciężkich 
bojach kwalifikacyjnych z trudem 
wywalczyli sobie drogę do półfina: 
łów, dziś uważani są za zdecydowa 
nych kandydatów do mistrzostwa 
Europy i jedynie chyba Szwafcarja 
może być dla nich groźna. 

O formie  szwajcarów trudno 
jeszcze coś powiedzieć, grali oni 
bowiem w wyjątkowo słabej gru 


Niemcy chcą mieć 


u siebie mecz z Polską 
w boksie 


Prasa niemiecka donosi, iż nie- 
miecki związek bokserski zamierza 
wykorzystać wyjazd polskiej repre 
rettacji bokserskiej do Ameryki 
na mecz międzypaństwowy w maju 
reku bieżącego i nosi sie z myślą 
zaproponowania rozegrania między 
państwowych zawodów Niemcy — 
Polska u siebie. 

Projekt niemców jest jednak nie 
realny. Przedewszystkiem zarząd 
PZB nie ma zamiaru zrezygnować 
z przysługującego mu prawa, by re 
wanżowe zawody odbyły się w 
Polsce, a po drugie ekspedycja pol 
skich pięściarzy udaje się do Ame 
ryki bezpośrednio z Gdyni. 


Delegat Łodzi 


na walne zebranie 
P.Z.L.A 


Delegatem Łodai na walne ze- 
branie polskiego związku lekkoatle 
tycznego, które odbędzie się w nad 
chodzącą niedzisleę w Warszawie, 
będzie b. prezes ŁOZLA ` prof. L, 
Szumlewski. 


Mecz 1.K.P.—Hakoah 
odwołany 


Drużynowy mecz bokserski IKP 
-_ Hakoah, który miał się odbyć 
w nadchodzącą niedzielę, został ze 
względu na bliski termin mi- 
strzostw okręgowych odwołany. 


Polsce nie przy- 
dzielono 


kołarskich mistrzostw 
świata 
W Paryżu odbył się kongres mię 
dzynarodowej unji kolarskiej, pod 
czas którego dokonano przydziału 
mistrzostw świata na najbliższe 
lata. Mistrzostwa, Świata, na. najbliź 
sze lata. Mistrzostwa te organizo- 
wać bedą kolejno: w roku 1934 — 
Niemcy (Lipsk), w roku 1935 — 
Belgja,, w roku 1936 — Szwajcarja 
iw r. 1937 — Danja, Polska kan- 
dydowała na rok 1936, ale projekt 
ten został odrzucony. 


Szamofa pokonany 


Podczas międzynarodowych zawo 
dów kolarskich w Paryżu polski 
kolarz Szamoża, wyeliminowany zo 
stał w przedbiegu przez Shorenga i 
Faucheux. Finał wygrał Richter 
przed Sherensem i Michardem, s w 


czierech 
kandydatów do prawdziwego fina: 
tu, Niewątpliwie znajdą się tam Ka 
nada i Stany Zjednoczone. Wczo* 
rajsze świetne zwycięstwo czechów 
zapewniło im miejsce w wielkiej 
czwórce, obecnie czekamy na wyło 
nienie ostatniego finalisty. 


WŁOCHY — WĘGRY 0:0 

Był to niezwykle zażarty mecz: 
Obydwie drużyny graty nadzwy- 
Czaj ambitnie, Lekką przewagę mie 
il węgrzy, którzy ze względu na ol 
brzymie postępy Są prawdziwą re- 
welącją tegorocznych mistrzostw. 
Mimo obustronnych wysiłków mecz 
zakończył się bezbranikowo. Zawo 
dy te odbyły się jeszcze we wtorek 
lecz zakończone zostały po półro* 
cy. 


CZECHOSŁOWACJA — AUSTRJA 
4:0 (0:0, 1:0, 3:0) 
W środę w godzinach popołudnio 
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wych grała Czechosłowacja z Au- 
strją. Mecz ten zakończył się rewe 
lacyjaem zwycięstwem czechów w 
stosunku 4:0, 


Częsi byli lepsi i grali skuteczniej, 
Ciekawe, że sukces ten zawdzięcza 
ją oni swej rezerwowej iinji ataku 
i obrońcy Dorazilowi, 


W pierwszej tercji gra równa 
W drugiej Dorazil z ładnego prze- 
boju krótkim  strzalem zdobywa 
pierwszą bramkę w 6 min, W ostai 
niej tercji Cetnowski z podania Ku 
czera uzyskuje drugi punkt, a wy 
nik podwyższa w 9 min. Hromad: 
ka, po ładnej konibinacji z Malecz- 
kiem, Wreszcie w 13 min. Czecho- 
słowacja zdobywa czwartą bram: 
kę przez Cetnowskiegy, Sędziowa! 
p. Brown. 


Dzięki zwycięstwu temu i nie- 
ztiacznej przegranej do Stanów 
Zjednoczonych, Czechosłowacja ma 
uż zapewnione miejsce w finale. 
nie jest bowiem do pomyślenia, by 
Austrja mogła odrobić utracony 
teren w meczu z Ameryką 


Walne zebranie ŁOÓZLA. 


Kogo wybiorą na prezesa? 


Ponieważ wybrany na ostatniem 
walnem zebraniu ŁOZLA na preze 
sa zarządu kpt. Baran nie przyjął 
zaofiarowanego mu mandatu zosta 
je zwołane na niedzielę, dnia 25 lu 
tego nadzwyczajne walne zebranie 
ŁOZLA., na którem po zagajeniu 
i sprawdzeniu pełnomocnictw dele- 
gatów przeprowadzone zostaną wy 
bory nowego prezesa a ewentual- 
nie i nowego zarządu. 

Zebranie to zapowiada się cieka 


wie, gdyż jak wiadomo na poprzed 
niem walnem zebraniu wszyscy 
tzłonkowie byłych władz nia zgo 
dziłi się wskutek stanowigia cze 
ści klubów (które przek'rsowaji 
kandydaturę kpt, Barana mimo jí 
go nieobecności i braku zgody) na 
przyjęcie zaofiarowanych im ma: 
datów. 

Zebranie odbędzie ele w 'okalu 
Strzeleckiego K. S. o godz. 19.30. 


Ani do Ameryki, ani do Berlina 


nie pojadą nasi lekkoatleci 


Wyjazd Heljasza i Wajsćówny na 
zawody. do Nowego Jorku w końcu 
bież. miesiąca ostatecznie do skut- 
ku nie dochodzi wobec niedosta- 
tecznych warunków finansowych. 
Również kwestja wyjazdu Kusociń 
skiego i Walasiewiczówny, na za- 
proszenie Niemieckiego związku 
lekkoatletycznego (1. VII) do Ber- 


atletów na zawodach w Tel Avivit 
w Palestynie w dniach 16—17 ma 
ja dojdzie do skutku, ze względu 
na nieodpowiedni termin. Spodzie 
wać sią natomiast należy, ża kilku 
czołowych zawodników  startowuć 
hędzie na zawodach w Antwerpji 
w końcu czerwca, w Londynie 

na, mistrzostwach Anglji (od 7 do s 


lina jest b. wątpliwe. Nie wiadomo |lipca) oraz w Amsterdamie (15 lip 
również, czy udział naszych lekko- | ca). 


Start narciarzy 


w XV mistrzostwach Polski 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna- 
ją sie w Zakopanem narciarskie mi 
strzostwa Polski, Mistrzostwa te bę 
dą z kolei piętnastemi i z racji tej 
Polski związek narciarski obcho- 
dzić będzie swój jubilensz. 

Do Zakopanego przybyły już 
pierwsze grupy zawodników. Zawo 
dy odbędą się w konkurencji mię- 
dzynarodowej. Jako pierwsza przy 
była ekipa Czechosłowacji, następ- 
nie grupa 14 narciarzy z Łotwy, 13 


jugosiowian, grupa węgrów, oraz 
rorwegowie. W dniu dzisiejszym 
spodziewany jest przyjazd pozosta 
łych zgłoszonych. W drużynie noi 
weskiej startują m, in.: Mils, Wlig. 
Heilherg, Wczoraj odbyły się ma 
skoczni na Krokwi skoki trenmgo 
we. Wieczorem odbył się uroczy: 
sty apel startujących, ordz losowa 
nie numerów startowych dla mczest 
ników biegów zjazdowych. 


Warta mistrzem walkowerów 
P.Z.B. zweryfikuje zawody ze Skodą 16:0 


Jak donoszą z Poznania, wyzna:| Skody sprawa powyższa rozpatry 


czony przez zarząd Polskiego 
związku bokserskiego na najbliższą 
niedzielę, dnia 11 lutego w Pozna- 
nia finałowy mecz o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie War- 
ta — Skoda nie dojdzie do skutku 
pomieważ kierownictwo Skody w 
piśmie skierowanem do zarządu 
PZB odmówiło przyjazdu do Po 
znatia, godząc się natomiast po 
wtórnie stanąć do zawodów na neu 
tralnym gruacie, proponując przy: 


finale drugich tryumfował Far-|tem Wilno lub Łódź, 


cheux 


Wobec niedwuznacznej odmowy! 


v 


wana bedzie na najbliższem posic 
czeniu wydziału sportowego PZE.. 
ntóre odbędzie, się jeszcze w bieżą 
cym tygodniu. Nie ulega wątpliwa 
ści, ża tytuł mistrza Polski w ho: 
ksie za rok 1933/34 zbstanie przy 
zuuny Warci2 walkowerem, jak te 
go wymagają przepisy. Jest więcej 
niż pewne, iż najbliższe walne zgro 
madzenie PZB. zajmie się jeszcze 
taz tą sprawą i istnieją pewne da 
ne, że i tym razem mistrzostwa 2^ 
staną waieważnione, 


Już? 


czynna 


odświeżalnia 


B — 


KART do GRY 


„GEOS PORANNY" — 1934 


w firmie 


„JERZY MILL" 


6-go Sierpnia 1, (óg Piotrkowskiej) 


w M 


ery reperac 


a 
a 
a . 
8 bs własnym warsztacie 


Dnia 1-go lutego r. b. otwarta została 


Nowa Kolektura Loterji 


Państwowej 


Szczęśliwe losy do 1-szej klasy już są do nabycia. 


ALEKSANDER, przy ui Cegielnianej 22 


Do akt. Nr. Km. 1612/36 r 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi,- rewiru 6-go, Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Łodzi, pray ul. 
Naruto wicza 10 
na zasądsie art. 602 K.P.C. obwieszcza, 
że w dniu+23 lutego 1954 r. o gods, 11 
odbędzie się licytacja publiczna w 
Łodzi, przy ul. Skwerowej 1 
ruohomości składających się z stolf- 
ka, biurka, gondolki, 2 krzeseł, 2 fo- 
teli, kanapki. stolika, lustra, radjoode 
piorniką 4-lamp fortepianu, szafy 
bibljoteki, kredensu, szafy, biurka o- 
tomany. kredensu, pomocnika, stołu 
12 krzeseł, zegara | stolika 
oszacowanych na łączną sumę 2910.— 
zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedały, w cra- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 6.2.34 r. 
Kamornik (3) Leon Wąsowski 


Do akt. Nr. Km, 53/34 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 13, zam. w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 31 
na zasadzie art. 602 K, P. C, ogłasza, że 
w dniu 12 lutego 1934 roku o 
godz. 11 w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 12 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
różnych mebli, 3 dywanów i żyrandola 
oszacowanych na łączną sumę zl. 3.410 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, d. 11.1.34 r 
Komornik (-) L. Naborows 


Gabinet kosmetyki 
leqznioze! I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpow”otnie I bez 
śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —B wieos. 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wohodaą- 
oc w zakres czyszczenia ssyb, frote- 
sowania, cyklinowania i dzatowania 
posadaek. Sprzątanie biur i mieaskań 
oraz pakowanie okien | drzwi na 
zimę 
Geny niskie. 
Tal. 1058-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


METRO 


Ceny miejsc: l seans 54 i 85 gr. 
nast, III m. 85 gr, II m. 1.09 
m. — 1.30. 


Dr. med. 


Heller 


Choroby weneryczne, moozo- 
płciowe i skórne 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wleos. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 


dla Mosty: oddzielna poezekalnia 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 138—1 i od 7—8.30 


Zachodnia 54, 


tel. 128-95. 


Dr. med. 


HALTRECHT 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Piotrkowska 10 Tel. 245-21 


Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w 
w niedz. i święta od 10—1 pp. 


— 2 


Lek. dent. 


Jil Lewia: Fuchs 


Piofrkowska 50 


Przyjmuje od 11-1 i 3-6 


Dr. med. 


Roman Bornstein 


specj. chor. wewnętrzn, i nerw. 
TRAUGUTTA 9, tel. 2235-06 


przyjm. od 5—7. 


Dr. med. 


Wiktor MILLER 


choroby wewnętrzne 
spec. chor. reumatyczne 


przeprowadził się 
AL. KOŚCIUSZKI 13 
przyjmuje 5—6. 
Leczn. Vita 12—1. Tel. 146-11 


Poszukiwany jest do wydzierża- 
wienia w Łodzi lub w okolicy Łodzi 


Lokal 1 urządzeniem na bielnik 


do waty hygroskopilnej 


Wymagane są: niekrępowane ko- 

rsystanie z siły napędowej, pary 

oraz miękka woda. — Oferty pod 

„Blelnik* składać w administracji 
„Głosu” 


PROSZEK 


z. KDGUTKIEM: 


(MIGRENO-NERVOSIN) 
"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
10057 /STAWOWE; KOSTNE „1T.P, 
WYRABIAMY i W POSTACI 


4 


Dr. mad 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby wenaryczne, moczo- 
płelowe i skórne 
przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz 
w aena i święta od, 9 do 1 po poł 


Tu JARVA KASA zdrowie! 
pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA”" 


o choroby żołądka, kiszek, wątro- 

by, kamieni wątrobowych, żóltaczkę, 

cukrzycę, przemianę materji, bóle 

głowy, hemoroidy. 

Do nabycia w aptekach i składach 
«ro EA 


Dr. |wa£o "u 


M. JAKOBSON 


chirurg 
Wieloletni asystent na Osrodku 
Złamań H. 


Spee. Chlrurgja Kostna 
(Złamania Kości i zwichnięcia) 


Da STENKA 2. Gee "ye 


Telef. 174-42 
ENIE 


Dziś premjera! 


zdolny na maszyny do 


MECHANIK 


Tylko siła pierwszorzędna może się zgłosić do 
firmy: Józef Leżon, Przejazd Nr. 4 
między godz. 4—9; 


rachowania potrzebny. 


pomm 
Ogłoszenia drobne 


fnere 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe oeny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Płotrkowska 7. 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BiŻU- 
TERJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski M. M. Lissak, Piotrkowska 5 


—— 


TANI TYDZIEN 


kupna i reperacji wiecznych 
PIÓR w firmie 
„JERZY MILL* 6-go Sierpnia 1 
(róg Piotrkowskiej). 
Własny warsztat reperacyjny. 


PIANINO  Bliithnera, prawie 
nowe, 74 oktaw okazyjnie do 
sprzedania. Karol Koisehwitz 
S-cy, ul. Moniuszki 2. 191-3 


MASZYNĘ do pisania w dobrym 
stanie kupię, Wiad. tel. 247- 42. 


TOKARNIĘ do metali 2500 mm. 
toczenia w dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia z zodaniem ceny przyj 
muje A. Wegner, Tuchola — Po- 
morze. 1672—3 


Choroby Zwierząt 


(Specjalność— psy domowe) 
Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie kę 9 do 
i od 4—7 p 


REAA lip. Tel. 175- 77 


Ceny lecznicowe. 


Jadwiga Smosarska 


w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 


PROKURATOR ALICJA KORN 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne. 


NIERUCHOMOŚĆ w eentrutn, 
dochód 100.000 zł. jest do wy- 
dzierżawienia. Oferty sub. „Gło- 
tówka* 


— 2 —- 


PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc, Łódź, 
Piotrkowska 141, tel. 163-4v, Za- 
miejscowym wysyłamy losy natych 
miast po wpłaceniu na P. K. 0. 
68426. 8522—%2 


H Lokale 


DO WYNAJĘCIA słoneczne 
6-pokojowe mieszkanie x holem, 
I piętro, naprzeciw parku Sta- 
szicą. Wiadomość: tel. 122-40. 

587—3 


POKÓJ dwuokienny, z balkonem, 
umeblowany, z używalaością ła- 
zienki i tetefonu, do wynajęcia. 
Śródmiejska 5z, m. 9. Tel. 151-92. 


PROF. 


FELIRS HALPERN 


Lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 5—6 
Sienkiewicza 20 
front II p. 
Ceny kryzysowe! 


ADRIA 


L BUMOJD 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr 
nast. III m. 54 gr., II m. 856 gr 
1 m. —— 1.09. 


Dświękowy Kino-Teatr 


| „Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
— NN NN m o W R NO 0 a 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Dziś premiera! 


|12 KRZEJEL 


4.60, za odnoszenie — 


Pierwsza polsko-czeska komedja p. L 


Początek seansów o godz. 4-ej, ostatni o godz. 10-ej. 
Jedyny raz w sobotę, dnia 10 lutego r. b. ostatni seans o godz. 8-ej wiecz. 


Następny program: „Dzieje Grzechu“ wg. powieści St. Zeromskiego 
Dnia 10 lutego 1934 r. o godz. 12-ej i 11 lutego o godz. 11 poranek dla młodzieży 


Ggloszenia 


Ogłossenia dwukolor. o 30//, 


za wierez milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeźeniem miejsca 60 gr., bes zastrzeżania miejsc 
50 gr., nakrologł 40 gr. Zwyczajna (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł, 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowę 
szenia zamiejscowe obliczane są o 500/0 drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub tuntas. dodatk 
30 Reklamy w dodatku flustrowanym za 1 am. kwadratowy 1 sl, 


drożej. 


W rolach głównych dwaj najwięksł 


komicy słowiańscy: 


Viasta Burian, Adolf Dymsza, 
Zula Pogorzelska. 


Rekiamy tekstem 


12 sł, Ogło 


Redaktor. Eugeniusz Kronman, Za Wydewniotwo odp. Bugenjuss Kronman., Prasa, wydawnicza sp. z ogr. odp, W drukarni własnej Piotrkowska 101 


